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N A  liczn ych  w iecach  

i  m asów kach, k tó re  od­
b y w a ją  się w  zak ładach  
p ro d u k c y jn y c h , w yż­
szych ucze ln iach  i  szko­
łach  ca łego k ra ju ,  spo­
łeczeństw o nasze potę­
p ia  zb ro jn ą  agresję prze 
c iw k o  re p u b lice  ku b a ń ­
sk ie j. M a n ife s ta n c i p ię t­
n u ją  in s p ira to ró w  agre­
s ji —  re a kcy jn e  ko ła  im. 
pe ria lis tyczn e  U S A . Na  
z d ję c iu  w ie lk i w ie c  p ra  
co w n ik ó w  F a b ry k i Sa­
m ochodów  O sobowych  
na  Ż e ra n iu  w  W arsza­
w ie . (N a  zd ję c iu  u  dołu)» 

(C A F  —  fo to  
C zarnogórsk i)

Niech żyje Kuba! Niech żyje Polska!

FALA OBURZENIA
#  Masówki O  Wiece protestacyjne

w zakładach pracy Szczecina

- » - r .

PO N AD  2000 p ra c o w n ik ó w  stoczni p rz y b y ło  
w czo ra j przed p o łu d n ie m  do h a li w ydz ia łu  me­
chanicznego, by zaprotestow ać przec iw  in w a z ji 
im p e r ia lis tó w  na Kubę.

M A S Ó W K Ę  o tw o rz y ł człó 
n e k  ra d y  zak ła do w ej Ro­
m a n  A K U T O W IC Z , W ita jąc  
p rz y b y ły c h  na w iec dwóch 
m a ry n a rz y  kub ań sk ich . Se­
k re ta rz  ra d y  zak ładow ej 
S. Z IE N K IE W IC Z  zapoznał 
zeb ranych z a k te m  agresji,

tlę  — pow iedz ia ł m . in .
— k tó re  Po lacy okazu ją  
K u b ie . Jestem przekona­
n y , że rew o lu c ja  zw yc ię ­
ży, że , pokonam y agreso­
ró w . N iech  ży je  K u ba , 
n iech  ży je  Polska!
W Y S T Ą P IE N IE  Kubańczy 

do kon an e j na K u b ie  °przeż ka p rzy ję to  b u rz liw y m i o- 
e le m e n ty  w ro g ie  lu d o w e j k la ska m i. Z t łu m u  pa d ły  
re w o lu c ji.  Z a p e w n ił on  o k rz y k i:  „N ie ch  ży je  K u ba , 
p rze ds ta w ic ie li K u b y  o go niech ż y je  C astro” ! Następ 
rącym  po pa rc iu  ze - s tro n y  n ie  w y s tą p il i O lg ie rd  JA - 
całego naszego n a rod u . B Ł O Ń S K I, K o rn e l F U JA - 
K ró tk o , ale ż a r liw ie  prze- R E W ic z  i J. W A R D Z lN - 
m ó w ił jeden z m a ryn a rzy . S K I da jąc w y ra z  oburze- 

— D z ięku ję  za serdecz-
ne w spó łczucie 1 sym pa- (Dokończenie n a  s t r .  Z)

Imperialistyczna agresja „skręciła kark”

LIKWIDACJA
oddziałów inwazyjnych
-  kwestią godzin

D L A  nas n ie  b y ło  to  zaskoczeniem . T rzeźw y, 
o p a rty  na fa k ta c h  rach u n e k  każdego P o laka  
m usia ł kończyć się je d y n y m  i  n ieodparcie lo ­
g icznym  w n io s k ie m : k a n d yd a c i F ro n tu  Jedności 
N a rodu  zos ta li w y s u n ię c i przez ca ły  naród , p róg  
ram  F ro n tu  Jedności N a ro d u  je s t .p ro g ra m e m  
narodu.

Ś w iadom i sw ych  ce lów  I dążeń, św iadom i, 
n ie  od d z is ia j w y b o ru  swego u s tro ju  b y liś m y  
p e w n i je d n o lite j,  p a tr io ty c z n e j p o s taw y spo łe ­
czeństwa. B y liś m y  p e w n i, że ca ła  P o lska  zaan­
gażuje sw oje poparcie  d la  program u F JN . Rów­
nie p e w n i ja k  ró w n ie  o b o ję tn i na ob łudne  u bo ­
le w a n ia  „e u ro p e js k ic h  S S -d e m o kra tó w ”  z Bonn, 
k tó rz y  tam  zza Ł a b y  ja ko ś  dostrzega li, że P o­
la cy  ponoć m a n ife s tu ją  bez en tuz jazm u . N ie  spot 
ka ła  ic h  jednak  żadna ze skw a p liw ie  w yczek i­
w a n ych  p rzy jem nośc i. M a r tw i l i  się n a w e t, że 
za m a ło  tra n s p a re n tó w  i  radosnego n a s tro ju .

W ie m y  je d n a k  ja k  dzień ten  b y ł ró w n ie  r a ­
dosny, ja k  i  pod n io s ły  w  s w e j pow adze. A  s ło ń ­
ce, k tó re  ta k  p ię kn ie  tego d n ia  św iec iło , b y ło  
ró w n ie  pogodnie w iosenne, ja k  pogodna .serdecz 
na, a rów nocześn ie  ja sn a  w  s w e j p o lity c z n e j 
do jrza łośc i b y ła  postawa w szys tk ich  ob yw a te li.

W  w ie lu  m ie jscow ościach  zakończono głosowa 
n ie  na d ługo  przed  godziną 22.

P rzec ię tna  k ra jo w a  —  95,5 p ro ce n t g lo s u ją ­
cych !

Powszechne poparcie  narodu d la  program u 
F JN  je s t fa k te m , k tó ry  z dum ą m ożem y p o w tó ­
rz y ć  sobie i zaprezentow ać ca łem u św ia tu .

H A W A II  A  T A P . A m basada kubańska  w  Lon­
d yn ie  o p ub likow a ła  o trz y m a n y  z H aw any o fic ­
ja ln y  ko m u n ika t s tw ie rd za ją cy , że wiadom ość o 
c a łk o w ite j l ik w id a c j i  s ił k o n trre w o lu c y jn y c h , zo 
s tan ie  opub likow ana  w  na jb liższym  czasie.

K O M U N IK A T  GŁOSI 
m. in .: „Rząd rew o lu cy j 
n y  in fo rm u je  naród, że 
re w o lu cy jn e  s iły  zb ro jn e  
ko n ty n u u ją  bohaterską 
w a lkę  w  po łudn iow o-za­
chodn ie j części p ro w in ­
c ji Las V illa s " .

K om entator radia ha- 
w ańskiego p ow iedz ia ł 
dziś nad ranem : „p o ­
rażka ko n trre w o lu c jo n i­
stów  je s t kw es tią  n a j-

Z n a s z  II s w ó j kra j?

SZCZECIŃSKA 
„ZGADUJ - ZGADULA"
w  o b je ż d z le  po  m ia s ta c h  

P o m o r z a  Z a c h o d n ie g o
TO W A R ZYSTW O  ROZ 

W O JU  Z IE M  Z A C H O D ­
N IC H , w spó ln ie  z W o j.
P rzedsięb iorstw em  Im ­
prez A rtys tyczn ych  zor­
ganizow ało w ie lk ą  im ­
prezę ro z ryw ko w ą  pod 
hasłem: „C zy  znasz Z ie­
m ię Szczecińską?". Pro­
gram  w zorow any je s t na 
p o pu la rnych  u nas „Z ga  
du j-Zgadu lach".

J A K  dotąd od by ło  się 14 
e lim in a c ji pow ia to w ych , w  
ty m  po dw ie  w  Szczecinie 
i  w  S targa rdz ie. P y ta n ia  na

(Dokończenie na s tr. 2)

b liższych k ilk u n a s tu  go­
dz in ".

T ZW . K U B A Ń S K A  R AD A 
R EW O LU C YJN A, k tó ra  zor 
gan izow ala  inw a z ję  prze­
c iw k o  Kub ie  o-publikowala 
dziś ośw iadczenie p rzyzn a­
jące , że k o n trre w o lu c jo n i­
śc i ponieśli w  w a lkach na 
w ysp ie  ciężkie s tra ty . K o ­
m u n ik a t donosi, że część 
s ił in w a zy jn ych  przedostała 
się w gó ry  Escam bray, w 
k tó ry c h  dz ia ła ją  resztki 
band ko n trre w o lu c y jn y c h  
rozg ro m io nych przez w o j­
ska rządowe.

Agencja R eutera om awia 
Jąc ten k o m u n ik a t pisze, żr 
oznacza on w zasadzie przy 
znanie się do n iepow odze­

n ie .

N A  dziedz ińcu  U n iJ 
ïn e rsy te tu  W arszaw skie  
on m a n ife s to w a ło  p rze­
c iw k o  zb ro jn e j agres jim a  
K u b ie  ponad 3 tys. s tu ­
den tów  sto licy . Na w ie r  
Cu p rz e m a w ia li m. im i  
1 se kre ta rz  am basady k i t  
b a ń sk ie j w  W arszaw ie  
(z le w e j, z podn ies ioną  
ręką), oraz d z ie n n ika rz  
W ojc iech  G ie łżyń sk i. k tó  
r y  n iedaw no  w ró c ił z  
K u b y .

(F o to  —  C A F )

Kres oczekiwania

N A  Z D JĘ C IU : doskonały  
du e t w ęg iersk ich  p iosenka­
rzy  — M arian na  Tycho  
i  G yu la  Szegedi. (a)

bliski

spróbuj
żyć“

J U Z

vi niedzielę
na łaniach
„M IERA“
„...O d w ró c ił się w  jo j  

s tronę. Zobaczył tuż tuż 
obok siebie zaciem nioną 
zmierzchem tw a rz  i usta, 
k tó re  się ro zchy la ły  w  
uśmiechu. N ieporadnym  
ruchem p rze ch y lił się na 
nią. Poleciał w  przepaść, 
w k tó re j s łow a  dz iew - 
zyny o d b ija ły  się echem 

•v ciemności. N ie  rozu­
m ia ł ty lk o  słów. C zuł 
lod sobą c ia ło  ko b ie ty  
io k tó re j tę skn ił. K iedy 
ls łysza ł swoje im ię, prze 
yw a ł je  prędkim , osza- 
a łym  pocałunkiem ..."
M iłość, czy złudzenie? 

U ttno wiedź padnie podczas 
k t i i ry ,  pas jon u ją ce j po­

wieści Ryszarda L IS K O - 
VAC KIEG O , k tó re j d ru k  
oz-poczynamy w n a jb liż -  
zą niedzie lę, wyprzedzając 

o dw a m iesiące edycję 
książkową,-
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21 k w ie tn i*  przypada 
16 roczn ica  podpisania 
U k ła d u  o  P rzy jaźn i, Po­
m ocy W za jem ne j i  
W spó łp racy  m iędzy Pol­
ską i  Z w iązk iem  Radziec 
k im . N a zasadach za­
w a r ty c h  w  ty m  w ie lk ie j 
•wagi dokum encie kszta ł 
to w a ły  s ię  i  k sz ta łtu ją  
w  dalszym  ciągu stosun 
k i  gospodarcze m iędzy 
o b u  k ra jam i. W icepre­
zes Rady M in is tró w  —  
EU G ENIUSZ SZYR u - 
d z ie lił na ten  tem a t w y  
w ła d u  przeds taw ic ie low i 
P A P , red. J . W ysok iń ­
skiemu,

W y w ia d  zamieszcza 
dzisie jsza prasa poran­
na.

d z i e n n i k i
la k * *  re la c je  z  i»!«Ude«a 
w iecu  m iesz&aricAw atoli« 
t y ,  p ro s te itu ją cych  p rw -  
Clwlco Im p e ria lis ty czn e j »■ 
gresji na KuBle.

N u  w iecu  p rze m a w ia li! 
cz łonek B iu ra  P o litycznego 
K C  PZPR  Z . K L1S ZKO  i  
w icep w w ts  R edy M in is tró w  
P. JAR O S ZEW ICZ.

Plac budowy — od Gdańska
do Szczecina

85 punktów
morskich inwestycji

Katastrofa
amerykańskiego

samolotu
NOWY JORK PAP. W 

p o b ili u H ongkongu u le g ł 
wezotfaj w ieczo rem  k a ta ­
s tro f ie  a m e ryka ń sk i samo­
lo t  w o js k o w y  ty p u  DC-3. 
Na pok ładz ie  sam o lo tu  znaj 
do w a li alg źo)n i«rze « n e ry  
kaftany a tac ion u ją cy  na 
fo rm o « !« , k tó rz y  p rz y b y li 
do H ongkongu, aby «pędzić 
k ilk a  godz in  u r lo p u  i  w ra ­
c a li w łaśn ie  do sw ych je d ­
nostek. 1« t  n ic h  poniosło 
śm ierć, a atan pię tnastego 
je s t ba rdzo pow ażny,

G DAŃSK PAP. Od G dańska po Szczecin —  w  
85 punk tach  prow adzo ne są m orskie  prace bu­
dowlane. W  m ałych  ł  d użych  portach  pog łęb ia  
się ka n a ły , o ra z  baseny, w znosi jsię i  zagospo­
da row u je  nowe n a b rzeża  po rtow e . W  stocz­
n iach trw a  rozbudowa te re n ó w  I urządzeń do 
budow y s ta tków .

W  X V III rocznicę
powstania w Getcie
W C ZO R A J W  SZC ZEC I- PO  Z A G A JE N IU  A K A -  

n i e  o d by ta  s ię  akadem ia  D E M U  przez M arkusa Kau 
pośw ięcona X V I I I  roczn icy  la  i  uczczeniu pam ięc i po- 
pow stan ia w  G etcie W ar- leg łych  jed no m in u to w ą  ci- 
szaw skim . D ług o  n ie  m ilk n ą  szą, re fe ra t oko licznóścio - 
c y m i ok la skam i p o w ita ła  — w y  w y g ło s ił Szym on H AM  
zape łn iona po brzegi — sala BURGER, przewodn iczący 
F ilh a rm o n ii p rzyb y łych  na szczecińskiego Tow arzystw a 
uroczystość pra ed s taw ic le ll S p o łe czno -K u ltu ra lnego Ż y 
w ładz p a r ty jn y c h  i  pań- dó w  w  Polsce, 
s tw ow yeh z sekre tarzem  Część artys tyczną akade- 
K W  PZPR  s t.  S IEW IER - m il  w y p e łn ił bogaty pro- 
SKJM  na  <»ele, p rze w o dn i g ra m  o r k ie s r y  F ilh a rm o n ii 
czącego W o j. K o m ite tu  Szczecińskiej, chó ru  Towa 
* J N  posła p ro f, d r  S t. Z A -  rzys tw a  oraz ko ła  dram a- 
J Ą C Z K A , w iceko nsu la  tycznego.
ZSRR A . IW A N O W A , kon ­
su la  CSRS E. R ABY SK Ę o- W  P R ZE D E D N IU  X V I I I  
raz  rep rezen tan tów  o rg an i- roczn icy  pow stan ia od by ła  
* a c jl  po iityczno -społecz- się n ie m n ie j podn iosła
n ych  1 kom b ata nck ich ,

Fala oburzenia
(D o k o ń c z e n ie  z e  s I r .  I )  »1 na rod am i, Free-
'  '  c l w  m ło d e j rep ub lice  rzu -

wantowe. N a  K ubie le je  się 
K t t r "  » U n i k ó w  i  

chłopów kubańskich w  o- 
L?f!?Tlłiny 0 frtfa i. bronle dem okracji 1 pokoju  Zebrani p rzy ję li *  aplau awiatowceo. M y , robotnicy 

^ “lego szczecina jeateS- 
m y  *  « A *« 1«“  kub ań sk im

e t . ł 5  1« *  w  ^ Uflłne,l  » •*« « • * * -

w a ła ł  P r ie S a l ł v f  Pra*»*»n l*  s g łe s ji. Żądam y,
2T“ !iJ E 2 h ? M,4 *  m S S L S i mby o m  tx»łtó ^ »  kres 

*  t f S l w '  e j “ - * « * •  * • « *  04  K " -
dy współistnienia 1 przyjęć y *

P o  wiecu goście a Kuby 
zwiedzili etęcznię. Obejrze­
l i  będący w budowle sitatek 
/.Brodnica'» 1 Jeden z  10-ty 
sięeznlków. W yposażenie 
po lsk ich  s ta tk ó w  bardzo się 
im  podobało.

» w  s z c ź e s ń i e  w  i w
szym  c iągu trw a  fa la  w ie  
ców, m asówek i  zebrań 
p ro te s ta cy jn ych . Za łog i 
zak ładów  p racy) in s ty tu  
c j i  i  s zko ły  pode jm u ją  
rezo luc je , w  k tó ry c h  po­
p ie ra ją  w a lk ę  narodu ku  
bańskiego i  po tęp ia ją  ak 
t y  a g re s ji p rze c iw  temu 
k ra jo w i.

M . In . n a  spe c ja ln ie  erwo 
ła n y m  zeb ran iu  a k ty w  go­
spodarczy t  sam orządow y 
Spółdzie lczości p ra cy  w 
Szczecinie u c h w a lił rezo lu ­
c ję , w  J ttó re j po p ie ra  stano 
W lsko rządu ZSRR w  sp ra ­
w ie  K u b y  1 p o s tu lu je  po lo 
żen ie k re su  zbrodn icze j i n ­
w a z ji. Podobne rezo luc jo  
p o d ję ły  za ło g i H u ty  Szcze­
c in , Sz-czeclńskich Z a k ła ­
dó w  p rze m ys łu  Odzieżowe­
go * w ie lu  in n y c h  fa b ry k .

fw lt j

. «  * Ł

NHL’munjon
KLom KURIERA
ZANOTOWAŁ
F A T A L N A  przygodę prze 

ty ła  w czo ra j 30-letnia z o ­
i la  W . Przechodząc późnym  
w ieczo rem  po s to ku w  oko­
l ic y  za m k u  P iastow skiego 
w p a d ła  w  O D K R Y T Y  » N IE  
ZA B E Z P IE C ZO N Y  dó ł Zied 
tn io m e tro w e j głębokości* W 
k tó ry m  na doda tek by ła  
d w u m e trow a  w ars tw a  w o­
dy . P a n i W . z tru d e m  u - 
trz y m y w a ła  się na po­
w ie rz c h n i — w zyw a ją c  po­
m ocy. Po dw óch godzinach 
zaa larm ow ano S traż Pożar 
ną , k tó ra  w y d o b y ła  kom -

w ia , gdzie całą noc _ __ 
grzew ano Ją zastrzykami, 
te rm o fo ra m i Up.

,e.. •  «

O  .G O D Z IN IE  14.W przy­
w iez ion o  do Pogo tow ia n ie  
p rzy tom nego M arian a  P. — 
zam . p rzy  u l.  S tudz ienne j, 
k tó ry  w  w y p a d k u  m otocy­
k lo w y m  dozna ł w strząśn ie- 
n ia  m ózgu l  og ó lnych po­
tłuczeń. Przew iez iono go 
do szp ita la  na Pom orzany* 

•  •  •

4 -LE TN IA ’ Izabe la K . 
*am . p rzy  u l.  L u kas ie w icz* 
fy sku te k  n ie u w a g i Opieku­
n ó w  spadła z  b a lkon u  (na 
szczęście <- parterow ego).

•  •  »
07 M IA Ł O  w  Ciągu 

nocy 15 in te rw e n c ji,  . 
Iz b y  W ytrzeźw ień t r a f i ło  
19 czc ic ie li „w o d y  o g n i­
s te j’*. W  S traży Pożarne j 
(poza w yp a d k ie m  podanym  
po w yże j) cała doba m in ę ła  
spo ko jn ie .

« •  •  ■
D Z IŚ  po p o łu d n iu  P IH M  

p rze w id u je  zachm urzenie 
przew ażnie duże, okresam i 
rozpogodzenie. Terno, m a­
ksym a ln a  14 s t. W ia try  
um iarkow anie z k ie r . wscho 
dn ieh  i  po ludniow o-w schod 
n ic h i (ap)

ALBUM
fotograficzny

o pierwszym
kosmonaucie

M O S K W A  PA P. W  n a j - ' 
bliższych dn iach  nakładem  
państw ow ego W ydaw n ic­
tw a  „» k u s jtw o * *  ukaże się j 
w  M oskw ie  a lb um  fo tog ra ­
f ic z n y  za ty tu ło w a n y
[.P IER W SZY JM jg M O N A U . 1

SA.«.

N AJPO W A ŻN IE JS ZE  
PRACE —  to  budowa su 
chego doku  w  Stoczni 
im . K om uny P a rysk ie j 
w  G dyn i i  poszerzanie 
K ana łu  G łównego d la  
dużych  s ta tkó w  w  p o r­
c ie  gdańskim . P onadto  
w  G d yn i p rzy  Skwerze 
im . K ościuszki obok p rzy  
Stani żeg lug i gdańsk ie j 
pow sta je  now e nabrzeże 
portow e. Już w  br. s ta t­
k i  „b ia łe j f lo ty "  o trzy ­
m a ją  tam  dodatkow o 
m ie jsca  pos to ju . Będzie 
t u  ta kże  zacum ow any 
żaglow iec s zko ły  m or­
sk ie j —  „D A R  P O M O ­
R Z A ". W  S toczni Pół­
nocnej w  Gdańsku koń­
czy s ię  poch y ln ię  p rz y ­
stosow aną do bocznego 
w odow an ia  s ta tkó w .

W  SZC ZE C IN IE  roz­
budow yw ana  je s t Stocz 
n ia  Jach tow a i  Basen 
B ro d n ick i d la  żeglug i 
śród lądow ej, a  w  Ś w i­
n o u jśc iu  nabrzeże W ła ­
dys ław a IV .

„Powinienem się 
publicznie powiesić“
-  oświadczy! Eichmann

Winę za zbrodnie próbuje 
jednak przerzucić na innych

JE R O Z O LIM A  PAP. „P raw dopodobn ie  p o w in ie ­
nem się p u b liczn ie  pow ies ić ... w iem , że n ie  mogę 
żądać lito ś c i, poniew aż n ie  zasługuje na n ią "  — 
je s t to  fragm en t z ośw iadczen ia  A d o lfa  E ichm an- 
na, złożonego w  ś le d z tw ie  i  odtworzonego z taś­
m y m agnetofonow ej n a  środowym  posiedzeniu 
sądu w  Jerozo lim ie .

W  Z E Z N A N IA C H  czej dz ia ła lnośc i. S tw ie r 
TYCH, przedstaw ionych  dza on, że „n ie  je s t bez 
sądow i przez p ro k u ra to - w in y " , a le  g łów ną  odpo- 
ra, E ichm ann spoko jnym  w iedzia lność za zbrodnie 
i  rzeczow ym  głosem opo- p róbu je  p rzerzucić na 
w ia d a ł o sw o je j zb ro d n i- sw ych ju ż  n ie  ży jących 

lu b  u k ry w a ją c y c h  się h it

♦  W IC E M IN IS TE R  ŻE G LU G I J. W IŚ N IE W S K I
♦  DYR. ZJE D N O C Z E N IA  M O R SKIC H  S TO C ZN I 

R E M O N T O W Y C H  IN  Z. T . DUSZYŃ SKI
♦  PROF. DOERFER Z  PO LITEC H N IK I 

G DAŃSKIEJ —  .

omawiali z gronem fachowców 
wstępny projekt 

inwestycji 5-fatki
W Szczecińskiej 

Stoczni Remontowej
W C ZO R A J od b y ło  się w  FER A z  P o lite c h n ik i Gdań 

S zczecińskie j S toczni R e- s k ie j, ja k  też przedstaw icie 
m  om o w e j posiedzenie zespo l i  P L O , P 2 M , przedsię- 
łu  rzeczoznawców  oceny b io rs tw  po łow o w ych  i  stocz 
p ro je k tó w  in w e s ty c y jn y c h  n i rem on tow ych  z G d yn i i  
z  u d z ia łe m  w ic e m in is tra  G dańska, 
żeg lug i J . W IŚ N IE W S K IE - Tem atem  rozw ażań b y ł 
GO, ó y re k ło ra  Z jednoczę- p ro je k t w s tę p n y  in w e s ty - 
łu a  M o rsk ich  S toczn i Re- cj i  p rze w id z ia nych  w  Szcze 
m on tow ych , In i.  T . D U - c iń sk ie j S toczn i Rem onto- 
SZY N S KIE G O , p ro f. DOER w e j w  c iąg u  n a jb liższych  5 

la t. Szczególńie dużo uw a g i 
pośw ięcono analizom ,

i  o n  T a

M A  D Z t E Ń

Notua partia 
na końskim 
targowisku

(A M ) Przed » l ik u  d n ia m i o d b y ł się w  B o nn  zjazd
, i in a u g u ra cy jn y  no w e j p a r t i i  zach odn io -n iem leck le j — 

„O O Ó LN O N IEM IEC KJEJ P A R T U  D P -B H E '’ -  pow sta­
łe j z połączenia n a c jon a lis tyczn e j Deutsche P a rte i 
1 rew iz jo n is tyczn eg o ug rup ow an ia  przesiedleńców  
(BHE).

W os ta tn ich  w ybo ra ch  do  Bundestagu zarów no D eu­
tsche P a rte i ja k  1 B H E  p o n io s ły  k lęskę , n ie  uzyskaw szy 
m in im u m  5 proc. głosów, n iezbędnego d la  uzyskania 
m an da tów  w  pa rla m en cie  (DP w eszła w ów czas do ko­
a l ic j i  z rządzącą CDU). K ie ro w n ic tw o  DP i  B H E  lic zy ­
ło  na to, że z jednoczen ie obu ug rupow ań um o cn i ich  
pozyc je  i  w  nadchodzących w yborach do Bundestagu

. r© m ia ły  w ykazać czy  oprą 
i ko w a n y  p ro je k t zapew nia 
i ekonom iczne rozw iązanie 
( p ro b lem u  re m o n tu  s ta t­
k ó w  i  czy u w zg lęd n ia  na­
leżyc ie  znaczne pow iększe­
n ie  f lo t y  h a n d lo w e j i  r y -  

i baek ie j nak reś lon e  w  p la ­
nie 5-le tn lm . Zastanaw iano 
się też czy  p rze w id z ia ny 

1 do 1965 t . p ro je k t rozbudo- 
i w y  S toczni „ G ry f l i* *  uprzy 
, ja ć  będzie dalszem u rozw o 

jo w i te j s toczn i po  zrea lizo 
w a n iu  in w e s ty c ji zam ierzo­
n ych  tu  w  W atce , (dm)

W o jew ódzk ie
eliminacje
konkursu
recytatorskiego

JE D N Ą  z  c iekaw szych im

«losów . fD e jrz e n ia  będą e lim in a c je
O C ZYW I8TE JEST JU Ż  OBECNIE, że nowa p a rtia  f  w o je w ó dzk ie  V I I I  Ogólno- 

etan le  się p rz y tu lis k ie m  na jba rd z ie j re a kcy jn ych  1 po lskiego K o n ku rsu  R ecyta 
sk ra jn ie  n a c jon a lis tyczn ych  elem entów . W ystarczy ^ to rsk ie g o , w  k tó ry c h  udz ia ł 
zacytow ać k l ik a  frag m e n tów  z przem ów ień w ygłoszo- w eźm ie oko ło  100 recyta to - 
nych na zjeździ« in a u g u ra cy jn ym . „N ie m c y  p o w in n i!  ró w  rep re zen tu ją cych  -  
wreszcie zaprzestać noszenia koszu li po ku tn icze j i  bez , J a k  w yka za ły  e lim in a c je  po 
W stydnego sam o otka rża n ia  się”  -  po w iedz ia ł m .in . je -  w iatow e — w yso k i poziom  
d m  z dw óch przew odn iczących no w e j p a rtu , b y ły  Jed- w  stosunku do  la t  ub ieg- 
n o rę ld  k a p ita n  L u ftw a ffe  SCHNEIDER. ' ych . E lim in a c je  rozpoczną

N O W A P A R T IA  ZW R A C A SIĘ w p ro s t Im ien n ie  d o 1 w  sa,i Z am ku  Szczecln- 
„ o f ia r  d e n a z lf ik a c jl” , np . do kom b a ta n tów  z W affen i 1 ’« iego w  sobotę (22.IV .n r.) 
SSf. ap e lu jąc  do e lem entów , om ija n ych  na  og ó ł w s ty -  ( i® *» * * •  u < a  w  niedzie lę 
dU w ie w  apelach „w ie lk ic h ”  p a r t i i  (CDU, SPD i  FDP). J23.iv.6 i r .)  o  godz. 12 i 

’ „P a r t ia  O gólnoniem lecka”  m a w ida ć  nadz ie je  znaleźć 1 ‘ f wać będą do pó źnych go- 
»zanse w yborcze na  śm ie tn iku  po h itle ro w sk ich  odpad-1 az‘ n w ieczo rnych. Jednora 

i k ó w  lu d zk ich . Poza ty m  program  D P-BH E n ie  w ie le , zow e b ile ty  wstępu (na ca- 
. się różn i od pro g ram ów  je j  w ie lk ich  ko n ku re n tó w . J y  dzień) w  cenie 5 z ł m o l
.....  - (m .j.) na będzie na byw ać w  kasie

WCK, i i i

le ro w s k ic h  
k ó w .

zw ierzchn i-

Ja k  w iad om o, w  ponie­
dz ia łek  E ichm ann n ie  przy 
zna ł się do  w in y  zarzuca­
ne j m u w  15 g łó w nych 
punktach a k tu  oskarżen ia . 
O dtw orzone z taśm y m agńe 
to fo n o w e j zeznania b y ły  
złożone jeszcze przed p ro -' 
c isem  w  to k u  śledztw a.

ZG R O M AD ZO N A na  sa li 
sądow ej publiczność Słu­
cha ła W g łę b o k ie j c iszy 
s łów  od tw arza nych  z  taś­
m y . E ichm ann p ró b u je  w  
śledztw ie zaprzeczyć tem u , 
iż  Insp irow ał* p la n o w a ł 1 
w yk o n y w a ł a k c jo  « ks te rm l 
n a c ji ludnośc i żydo w sk ie j. 
„S y g n a ł do  rozpoczęcia 
a k c ji d a l H it le r  — m ó w i 
E ichm ann . — R ozkazy, W6 
re w yda w ałem , p rzychodz i 
ł y  *  g ó ry ” , w e d łu g  w łas­
n e j opow ieści, E ichm ann 
Jest „cz ło w ie k ie m  lę k a ją ­
cym  się na w e t w id o k u  
k r w i” .

M im o  w s tya tttie h  ty c h  o -
pow ieśct o  „w s trę c ie  do za­
b ija n ia ” , E ichm ann — Jak 
w y n ik a  z od tw orzo nych  ze 
znań — n ie  ty lk o  d y ry g o ­
w a ł zza b iu rk a  m asow ym  
m ordow an iem  ludności, 
lecz także często do ko n y ­
w a ł In s p e k c ji obozów za­
g ła d y  i  In n y c h  m ie jsc  kaź-

„ZGADUJ - 
ZGADULA“
(D okończenie ze s ir .  1)

tem a t Z ie m i Szczecińskiej
1 je j  żyw o tn ych  problem ów  
cieszą się szczególnym
zainteresow aniem  m ło dz ie ­
ży  szko lne j. W śród f in a l i ­
stów  za kw a lif iko w a n ych  do 
ko n ku rsu  w ojew ódzk iego 
(13 m aja  w  Szczecinie?) nie 
b ra k  rów n ie ż  osób s ta r­
szych. D użym  zasobem
w iadom ości z zakresu histo 
r i i ,  geog ra fii, ro z w o ju  k u l 
tu ra lnego i  gospodarczego 
Z ie m i Szczecińskiej w y ró ż ­
n i l i  się zw łaszcza S tefan 
H O M A z Łobezu (55 p k t. 
na 60 m oż liw ych ), M ich a ł 
K R Ó L z Choszczna i  T . 
ZGU D  ze S targa rdu,

KO N K U R S Y  prowadzone
przez red. S tan is ław a R A ­
KO W SK IEG O  • W ło dz im ie ­
rza  P A TU S ZYÑ SKIEG O , 
trw a ć  będą do  koń ca  m ie ­
siąca.

W  części a r tys tyczne j w y ­
stępu ją p o p u la rn i a rtyśc i 
w ęg iersk ie j Estrady, o rk ie  
s tra  roz ryw ko w a  pod d y ­
rekc ją  La josa PAG O N Y 
oraz soliści M arian na  T Y ­
CHO i G yu la  SZEGEDI 
(śpiew), oraz Eva '» V IZ  i 
.W, P.ATT (tańce).

roczyatość w Ż ydo w skim  
D om u K u ltu ry  p rzy  u l. Sło 
w ack iego , na k tó rą  p rzyb y  
l i  harcerze ze szkó ł podsta 
w ow ych  p rz y  u l. C y ry la  i  
M etodego. D zieci z d ru ­
ż yn y  p rz y  szkole żydow ­
sk ie j o trz y m a ły  krzyże har 
ce rsk le  i  z ło ży ły  przyrzecze 
n ie  na ręce kom endanta 
C horągw i Zachodn io -P om or 
sk ie j Em anue la S iko ry . Bo 
g a ty  p ro gram  artys tyczny  
prze p la ta ły  w iersze o p o w ­
s ta n iu  w  G etcie i  o m a rty  
ro ló g li n a rod u  żydow skic-
go. <b)

Uroczysty
koncert
w rocznicę
podpisania
układu
0 przyjaźni
1 współpracy
między
Polską a ZSRR

W  PIĄTEK, 21 bm „ w  
16-tą rocznicę podpisa­
n ia  u k ła d u  o p rzy ja źn i 
i  w spó łp racy  m iędzy Pol 
ską ZSRR .odbędzie się 
uroczysty  ko n ce rt w  sa li 
Dórau K u ltu ry  K o le ja rza  
p rzy  u l.  Partyzantów . 
K once rt zorganizowany 
przez P rezydium  W R N  
i  W o j. Zarząd TPPR, 
rozpocznie się o godz. 19.

Zaproszenie na  te n  ga 
Iow y konce rt można 
o trrym a ć  w  W o j. Zarżą 
dzie TPPR p rzy  uL W ie l 
kopo l sk ie j 18. (a)

Incydent na

posiedzeniu EKG

Delegacje
krojów
socjalisfycznych

opuściły 
salę obrad

GENEW A PA P. D n ia  19 
bm . na posiedzeniu X V I se 
s j i  E u ro p e jsk ie j K o m is ji 
Gospodarczej w  d y s k u s ji 
nad pu nk tem  po rządku 
dziennego w  sp ra w ie  eko­
n o m iczn ych  i  społecznych 
sk u tk ó w  rozb ro je n ia , gdy 
m .in . poruszono sprawę 
a m e ryka ńsk ie j ag re s ji prze 
c iw ko  K u b ie , p rzem aw ia ją  
c y  w  debacie szef de lega­
c j i  am e ryka ńsk ie j p o zw o lił 
sobie na użyc ie  pod ad re­
sem obecnych na s a li de­
le g a c ji k ra jó w  soc ja lis iycz  
nych o rd yn a rn ych  i  o b e l­
żyw ych  określeń, n ie  ma­
jących  precedensu w  anna­
ła ch  ONZ i  w  stosunkach 
m iędzy państw am i.

N ie  pozw ala jąc de legato­
w i am eryka ńsk ie m u na 
ko n tyn u o w a n ie  jeg o bez­
p rzyk ła d n ych  obelg, dele­
gacje k ra jó w  soc ja lis tycz­
n y c h  do m aga ły  się odw o­
łan ia  p-zez przedstaw icie la 
USA tych  obelg.

Wobec up o rczyw e j odm o­
w y przedstaw ic ie le k ra jó w  
soc ja lis tycznych  dem onstra 
c y jn ie  op uśc ili salę posie­
dzeń.

SENSACYJNE 
ZW YC IĘSTW O  
K O S Z Y K A R Z Y  B U Ł G A R II

M O SK W A PA P. Rozegra­
ne w  M oskw ie m iędzypań­
s tw ow e spo tkan ie  koszy­
k ó w k i mężczyzn Zw iązek 
R adziecki — B u łga ria  za­
koń czy ło  się n iespodziewa­
nym  zw ycięstw em  B u łga­
ró w  65:6? (29:21),

Z ostatniej chwili

Rozgromienie
rebelii
na Kuble
— całkowiie

zwycięstwo
wojsk
rządowych

L O N D Y N  P A P . R a d io  ku b a ń
sk ie  p oda ło  dziś rano , że w o j­
ska rządow e od n io s ły  c a łk o w i­
te  zw yc ię s tw o  nad s iła m i 
k o n trre w o lu c y jn y m i. K o m u n i­
k a t  s tw ie rdza , że w  nocy  z śro 
d y  na czw a rte k  zosta ł zdoby­
ty  o s ta tn i p u n k t oporu w o js k  
re b e lia n ck ich .

Depesza R eutera , k tó ry  p rzy  
nos i powyższą w iadom ość 
s tw ie rd za  następn ie , iż  ra d io  
kubańsk ie  p o in fo rm o w a ło , żę 
zdobyto  dużą  ilość sp rzę t^  
w o jskow ego  pochodzącego ze 
S tanów  Z jednoczonych , m .in . 
czo łg i ty p u  „S he rm a n ” .

P ew ne g ru p y  re b e lia n tó w  
p ró b o w a ły  w yco fa ć  się z K u ­
by , lecz ich  o k rę ty  zosta ły  za­
top ione. R esz tk i n ie d o b itkó w  
band k o n trre w o lu c y jn y c h  zo­
s ta ły  otoczone na m o k rad łach  
przez w o js k a  rządow e.

S U K C E S Y  P O W S T A Ń C O M  V  
W  A N G O L I

*  L O N D Y N  P A P . PowstańeJI 
angolscy odnoszą coraz l ic z n ie j*  
sze sukcesy w  w a lce  z ko lo n iza *  
to ra m i p o rtu g a ls k im i. Jak  poda­
ją  agencje zachodnie, w  o s ta t­
n ic h  dn iach  s ilom  p a tr io ty c z n y m  
udało się zw iększyć obszar podle 
ga ją cy  ic h  k o n tro li.  N ow e w a lk i 
ro zg o rza ły  o -m ie jś e o w o ś d  B em * 
be, D am ba i  N ova Carpem ba. A *  
gene je  zachodnie p o dkreś la ją , że 
osta tn ie  w yd a rze n ia  w  A n g o li 
św iadczą o tym , iż  w a lk a  w  k o ­
lon iach  p o rtu g a lsk ich  w eszła W 
no w y  e tap —  coraz rza d z ie j zda­
rz a ją  się s ta rc ia  p rzyp a d ko w e  I 
sporadyczne a ta k i, n a to m ia s t 
w sze lk ie  a k c je  pow stańców  p rze ­
prow adzane są w e d łu g  z gó ry  na* 
kreślonego p la n u  s tra teg icznego.

A N G L IA  W Y S T R Z E L I 
2 S Z T U C Z N E  S A T E L IT Y  —
W  A M E R Y K A Ń S K IC H  
R A K IE T A C H

*  W A S Z Y N G T O N  P A P . O g ło ­
szono tu , że w  c iągu  n a jb liższych  
dw óch la t  A n g lia  w y s trz e li na  
o rb itę  w  a m e ryka ń sk ich  ra k ie ­
tach  S cou t d w a  w łasne sztuczną 
s a te lity .

G odzina 11

*  B O N N  P A P . W  s to lic y  NRP! 
dokonano sensacyjnego areszto­
w an ia  d r O tto  S T A L M A N N A , sze 
fa  de p a rta m e n tu  zagranicznego 
federa lnego m in is te rs tw a  w y ż y ­
w ie n ia . P rzyczyn y  a resztow an ia  
są trzym ane  na raz ie  w  ta je m n i­
cy.

*  N O W Y  JO R K . Zgrom adze­
n ie  O gólne N Z  u c h w a liło  re zo lu ­
c je  za lecające p rzy ję c ie  do O rg a ­
n iz a c ji N a rodów  Z jednoczonych  
M o n g o lsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j 
i  M a u re ta n ii.

—  o —
*  B U D A P E S Z T  P A P . Od 8 d n i

150 g ro to ła zó w  z budapeszteń­
sk ich  k lu b ó w  sp o rto w ych  poszu­
k u je  zag in ionych  w  ja s k in ia c h  w  
p ob liżu  Budapesztu  dw óch 17-le t 
n ic h  uczn iów , k tó rz y  w y b ra li się 
podobne na tę  n iebezpieczną e- 
skapadę, b y  odnaleźć podziem ne 
jez io ro .

*  W A S Z Y N G T O N  PAP. A d ie -  
ry k a ń s k a  A g e n c ja  A e ro n a u ty k i i  
P rzes trzen i K osm iczne j (N A S A ) 
p rze p ro w a d z iła  w  ośrodku  do­
św ia d cza ln ym  w7 s tan ie  V irg in iS  
próbę, m a jącą  na ce lu  zbadanie 
s iły  w ia tró w , w ie ją c y c h  w  gó r­
nych  w a rs tw a ch  a tm osfe ry . W  
tym  ce lu  w ys trze lo n o  ra k ie tę , 
k tó ra  na w ysokośc i 53 km  w y p u ­
śc iła  ob łok sodu.

Dobrze w id o czn y  na t le  b łę k it ­
nego n ieba żó łto -pom arańczow y 
ob łok w zn ió s ł się w  ciągu 10 m i­
i i  u t na wysokość n rz e u lo  160 km ,



K r  93 (5205) K T O I f f l  -  « T W O W «  9

Kulisy S z c z e c in a

7 V!IIRIFRFM“L » li w  ii 1 isa i i 1U ifa ■■■

Pilił K f l c u n c «m  i i f jü  y u ¡ i  u $
N IE W IE L U  z Was, 

d ro d z y  C zy te ln icy , pa­
m ię ta  M IL C Z Ą C Ą  M U - 
ZĘ, okres f i lm u  n iem e­
go, k ie d y  to  na d rg a ją ­
cy m  ekran ie  p rzesuw a ły  
się g w a łto w n ie  gestyku  
lu ją c e  postacie, a n ap ię ­
c ie  scen ilu s tro w a ła  k i l ­
kuosobow a o rk ie s tra  u -  
k ry ta  pod proscenium . 
W łaśn ie  w  ow ych cza­
sach rozpoczyna ł sw o ją  
p ra k ty k ę  w  k in e m a to ­
g ra f i i  obecny k ie ro w n ik  
szczecińskiego k in a  „K o  
smos” , S ta n is ła w  W I-  
C H ER T. O to  k ik a  uw ag 
Pana S tanis ław a o  na­
szej pub licznośc i:

^  c ie rp l iw a ! N ie  b ra k  
fa n a ty k ó w , k tó rz y  godzina 
m i s to ją  w  k o le jk a c h , choć 
każd y  f i lm  idzie w  zasa­
dz ie  ta k  d łu go , do pó k i nie 

. opadnie fre kw e n c ja , a z ress 
tą  i  potem  je s t przenoszo­
n y  na  „tańsze e k ra ny” ;

^  N ie c ie rp liw a  1 N a k i l ­
k a  m in u t przed rozpoczę­
c iem  seansu wszyscy chcą 
się dostać jednocześnie do 
h a llu . Podobnie je s t i  p rz y  
w ychodzen iu ;

-O R ozta rgn iona ! W idzo­
w ie  gub ią  codziennie tecz­
k i ,  rę ka w iczk i, w ieczne pió 
Ta, k lucze  od m ieszkań, 
p a raso lk i. Zna jdow ano ju ż  
1 w a liz k i z c a łym  ekw ip u n  
k łe m  i  po jedyncze części 
ga rde ro by ;

•4 T rochę nleporządna. 
M PO  w y w o z i każdego ran ­
k a  trz y  pe łne k u b ły  śm ie­
c i,  zebrane w  pomieszcze­
n ia ch  1 n a  dziedz ińcu. 8 
sprzą taczek m a zawsze p e ł­
ne ręce ro b o ty ;

-4 Ł a tw o w ie rn a ! Perso­
n e l „K osm osu”  n a uczy ł się 
Już rozpoznaw ać przeszło 
20- osobową gru pę  „ k o n i­
k ó w ” , k tó rz y  zdobyw a ją  
b ile ty , prosząc osoby s to ją  
ee w  ko le jce  o „ lu d z k ą  
p rzys ług ę”  —* dodatkowe 
k u p n o  jednego lu b  dw óch 
b ile tów . A  zy s k : 40 z ło tych  
sa b ile t na  i  m ie jsce  na 
„M ę ża  s w o je j żony” .

„K O S M IC Z N E ”
R E K O R D Y

„K O S M O S ”  is tn ie je  
p ra w ie  p ó łto ra  ro ku . 
P rzez k in o  liczące  838

,__________ przed ok ie n ­
k ie m  kasow ym  fa lu je . W i­
dzow ie  n ie c ie rp liw ią  się. W 
i,'K osm osie”  p racu ją  na
zm ianę 4 k a s je rk i — i  wszy­
s tk ie  m a ją  ręce pełne robo 
ty...

a- Proszę o  dw a  I  m ie j­
sca, a le  n iezbyt da leko od 
ek ra nu , no i  kon ieczn ie  w  
t r o l k u l

T a k ich  pró śb  je s t m nó­
s tw o , w szystkie trzeba roz­
sądnie za ła tw ić . W ięc: 
„szybc ie j, szyb c ie j!”  B ile ­
c ik , rraz , b ile c ik  dwa... I  
go tów eerka i  reszta... 1 ta k  
przez ca ły  n iem a l dzień.

m ie jsc  1 w y ś w ie tla ją c e  puszczaj gazt” . chodziło o 
- „ r ł  włączenie lampy łukowej, fu m y  codz ienn ie  po a - ale ktoś ten okrzyk ZTOZU.

czas 6 seansów, przew inę  m iał dosłownie i  puścił na 
ło  się w  ty m  okresie  b l i  miasto „fam ę” ,
sko 1.600.000 osób.

2 R A Z Y
R ekord  fre k w e n c ji:  o- ,.N IE P R A W D A ’* 

czyw iśc ie  „K rz y ż a c y "  __ _
000 p rzedstaw ień  i  145 -  IL E  w  ty m  p ra w d y
tys . w idzów . Poza ty m  —  się do pa
na jw ię kszym  za in te re - n a W IC I IE R T A  —  ze za 
sow aniem  c ieszy ły  sią k l ik a  la t  k in o  „K osm os 
„O s ta tn ie  a k o rd y ” ,- „N a  z a w a li się, pon iew aż w o 
wschód od E denu" i  „P o  podskórna  d rąży  fu n  
żegnanie z b ro n ią ” . dam en ty  I  d ru g ie  p y ta -  

m e: —  Czy to  p raw da , 
R e ko rd  om dleń (z prze m oza ika  nad fro n to -  

ję c ia  się treśc ią ) zano- nem  ^ in a  rozpada się 
to w a n o  podczas f i lm ó w  P° k a w a łku ?
„L o s  cz ło w ie ka ”  (S er- ^ Wj  raz^  »BPa” ! —
giusz B ondarczuk) 1 „N a  odpow iedz ia ł zw ięźle  k ie  
wschód od E denu" (Ja - ró w n ik  W ich e rt.
mes Dean). K adzono so- K o zm a w la ł: P E Y O T L  
b ie  p rz y  pom ocy podręcz \
n e j ap teczk i, 20 razy  F o to g ra fo w a ł:
w zyw a n o  Pogotow ie. st. C ieś lak

R A T U N K U ! P A L I  S IĘ !

— R A T U N K U ! P a li się i - *  
w iąży l w yk rz y k n ą ć  k in o ­
opera tor, K a z im ie rz  S IED - 
L IN S K I i  o b ud z ił się dopie 
ro  w  szp ita lu . A le  to  by ło  
przed w ie lu  la ty ,  na po­
czątku  jeg o p ra k ty k i. W w y 
n ik u  zw arc ia  zapa liła  się 
taśm a film o w a , na stą p ił wy 
buch m a te ria łó w  n itro ce lu ­
lozow ych. K a b in a  spłonę ła 
doszczętnie, w idzow ie  uszli 
cało.

Pan K a z im ie rz  p rzy je ch a ł 
do Szczecina w  1946 r . i  ob 
ją ł  pracę w  „Co losseum ” .

— Jako k ino op era to rzy  =» 
w spom ina dziś — p ra cow ali 
przeważnie s ta rzy , p rzedw o 
je n n i fa cho w cy  i  tem u t y l  
k o  m ożna zawdzięczać to, 
iż  p ro je k to ry  Jakim ś cu­
dem  w  ogóle fu a kc jo n o w a  
ly .  Ja  sam m ia łem  do d y ­
spo zyc ji aiparat pow iązany 
„n a  słowo h o no ru ”  zw y­
k ły m  sznu rk iem .

—  D ziś —  w  głosie pa 
na  K a z im ie rza  b rz m i ja k  
b y  n u tk a  ża lu  —  nie ma 
m o w y  o pożarach, bo 
taśm a je s t n iepa lna , p ro  
je k to ry  są supernow o­
czesne i  d z ia ła ją  w  za­
sadzie sam oczynnie, a k i 
no  „K osm os”  m a  o trz y ­
m ać w  m a ju  la m p y  kse- 
nonow e, znaczn ie , b a r ­
d z ie j w y d a jn e  od la m p  
łu k o w y c h , stosow anych 
obecnie.

N a m arg ines ie : prze­
c ię tn y  f i lm  l ic z y  sobie 
oko ło  3,5 k ilo m e tra  d łu ­
gości i  je s t n a w in ię ty  na 
10 szpul. T rz y  a p a ra ty  
p ro je k c y jn e  .p ra c u ją  w  
„K osm osie ”  na zm ianę, 
co  g w a ra n tu je  ciągłość 
w y ś w ie tla n ia . C oraz rza 
dz ie j się zdarza, aby się 
rw a ła  taśma.

A N E G D O T K A '
O G A Z IE

SERCE k in a  — kab ina  o- 
p e ra to ró w ! p rze s tro nn ie  tu  
i  nowocześnie, n ie  ta k  ja k  
przed la ty ,  k ie d y  taśma 
g ro z iła  w  każdej c h w ili po­
żarem  i  w ybuchem . P rzy 
pro je k to rze  m ło d y  p ra cow ­
n ik  H e n ryk  LA N G E. W ed­
łu g  Jego re la c ji,  podczas 
w yśw ie tla n ia  „K rzyżaków  
taśmę zużyto w  50 proc. Je 
że li pow ędrow ała następnie 
do innego k in a , trzeba ją  
ju ż  b y ło  w  k i lk u  m ie jscach 
sk le jać.

U
J!

NASTĘPCA 
BATOREGO

może być 
zbudowany

W GDAŃSKU!

W  1946 R . rozpowszechni­
ła  się w  Szczecinie w iado­
mość, że k in a  zużyw a ją 
w ie le  gazu i  d la tego ciśnie 
n ie  je s t ta k  słabe. A  zaczę 
ło  się od tego, że ope ra to r 
S ie d liósk i k rz y k n ą ł do swe 
go po m ocn ika : „A n te k

JESTEŚM Y w  podzie­
m iach k in a , gdzie zna jdu ją  
się ap a ra ty  do k lim a tyza ­
c j i .  Na zd ję c iu : jeden z k i i  
m atyza to ró w  — Bogdan 
K IE R E JT IS . D z ia łan ie urzą 
dzeń k lim a ty z a c y jn y c h , t ło  
czących w  c iągu godz iny 38 
tys . m  sześć, po w ie trza , po 
lega na usu w an iu  p y łu  i 
osadzaniu go w  spec ja l­
n ych  szu fladkach, k tó re  się 
oczyszcza co k i lk a  tyg od ­
n i oraz na p e łn ia n iu  sali 
og rzanym , czystym , odpo­
w ied n io  na w ilgoconym  po ­
w ie trzem .

Przed w ejśc iem  do „K o s ­
m osu”  zn a jd u je  się sta tue t 
k a  n iedźw iadka. To m ię ­
d zyn a ro do w y znak, że k in o  
Jest k lim a tyzow ane .

UCZNIOWIE
na budowę
„DARU
SZCZECINA"

U C ZEN NICE i  uczniow ie 
k lasy I I I  Szko ły Podsta­
w ow e j n r  27 p rzy  u l.  D u­
bois, po s ta no w ili choć 
sk rom nym  w k ładem  finan 
sow ym  p rzyczyn ić  się do 
szybszego w ybu do w an ia  
s ta tku  szkoleniowego „D a r  
Szczecina” . Z eb ra ły  w ięc i  
przekaza ły  na budowę s ta t 
ku  105 zł.

— C hcem y — piszą dzie­
c i w  sw ym  liśc ie  do redak 
c j l  — aby za naszym  p rzy ­
k ładem  poszły inne szko ły  
i  b y  „ D a r  Szczecina”  w 
ja k  na jkró tszym  czasie w y ­
p ły n ą !. .na B a łty k , id in i

S P R A W A  B U D O W Y  
w  k ra ju  s ta tk u  pasażer­
skiego na m ie jsce  tra n s  
a tla n ty k a  mćs „B a to ry ”  
absorbu je  coraz b a r­
d z ie j naszych sp e c ja li­
s tów  okrę to w ych . O  ile  
począ tkow o zastanaw ia­
no się czy budow ać sta 
te k  w  k ra ju ,  czy zakup ić  
w  stoczni zagran iczne j, 
o ty le  os ta tn io  pogląd 
na tę  spraw ę je s t coraz 
b a rd z ie j jednom yś lny .

W ażnym  głosem  w  te j 
d y s k u s ji je s t s ta n o w i­
sko S toczni G dańsk ie j, 
d ysp o n u ją ce j n a jw ię k ­
szym  dośw iadczeniem  i  
p o tenc ja łem  p ro d u k c y j­
nym . Na je d n e j z o s ta t-

REDP - Gryfice 
n a jlepszy  
w  k ra ju

J A K  in fo rm u je  Zw iązek 
Z aw odow y T ransportow ców  
i  D rogow ców , załoga R e jonu 
E ksp loa tac ji D róg P ub licz­
nych w  G ry fica ch  zdobyła 
po  raz d ru g i ty tu ł  na jlep ­
szego re jo n u  w  k ra ju .  Zało 
ga tego przedsięb iorstw a o- 
trz ym a ta  sz tandar przechod 
n i M in is te rs tw a  K o m u n ika ­
c j i  i  Zarządu Głównego 
Z w . Zaw . T ransportow ców  
1 D rogow ców . W ręczedie 
sztandaru nastąpi w  p ie rw  
«zych dn ia ch  m aja , (w it)

D o b ra li s ię  do  s k ó ry
p la n o w a n y m  s tra to m  1

3.730 tys. Zł
uzyska Żegluga Szczecińska 
dzięki zobowiązaniu załogi
działu eksploatacji

Ż E G L U G A  S ZC ZE ­
C IŃ S K A  je s t jednym  z 
n ie liczn ych  ju ż  przedsię 
b io rs tw  tzw . p lanow o  de 
f icy to w ych . Toteż g łó w ­
n y  w y s iłe k  za łog i je s t tu  
od la t  sk ie ro w a n y  na 
zm nie jszenie p lanow a­
nych  s tra t. Szczególny 
sukces os iągnięto w  ty m  
zakresie w  ro k u  u b ie ­
g łym , zm nie jsza jąc prze 
w id yw a n e  s tra ty  eksp lo  
s ta cy jn e  o po łow ę, t j.  
3.865 tys. zł.

W  1961 r . zam ierza się 
n ie  ty lk o  ograniczyć 
s tra ty  do m in im u m , ale
v£ miarą mwliwęści zu*

pe łn ie  z lik w id o w a ć  za­
p la n o w a n y  d e fic y t w  w y  
sokości ponad 3.680 tys. 
z ło tych .

D o  urzeczyw is tn ien ia  
ty c h  zam ia rów  postano­
w i l i  p rzyczyn ić  się p ra ­
co w n icy  w y d z ia łu  eks­
p lo a ta c ji Żeg lug i Szcze­
c iń sk ie j. D la  uczczenia 
zb liża jącego się Św ięta 
P racy , zobow iąza li się 
on i u s p ra w n ić  u s łu g i i 
polepszyć gospodarkę ta 
borem  p ływ a ją cym . Z o­
bow iązan ia  te po w in n y  
p rzyn ieść p rzeds ięb io r­
s tw u  d o d a tkow o  3.730 
txs. a ł* . id p r t

n ic h  k o n fe re n c ji samo 
rzą d u  robo tn iczego te j 
stoczni, d y re k to r  tech ­
n iczn y  m g r inż. Jan Ż Y -  
DO W O  ta k  sprecyzow ał 
to  s tanow isko :

,¿ d o b y te  dośw iadcze­
n ia  w  budow ie  s ta tkó w  
i  p rzedstaw ione osiągnię  
c ia  w  te j dziedzin ie  upo  
w a in ia ją  nas do posta­
w ie n ia  w n io sku  o pow ie  
rżen ie  S toczn i G dań­
s k ie j budow y flagow ego  
s ta tk u  pasażerskiego  
P o ls k ie j M a ry n a rk i H an  
d lo w e j, k tó ry  m a za­
s tąp ić  „B a to rego ’ '. T ak  
ja k  ze w szys tk ich  zobo­
w iązań, k tó re  w y n ik a ły  
z u c h w a ł i  poleceń na ­
szej p a r t i i  i  rządu  Stocz 
nia G dańska w y w ią z y w a  
ła  się z honorem , ta k  i  ta  
budow a będzie p rzepro­
w adzona w  sposób w zo - 
ro w y. P ow ierzen ie  nam  
tego zadan ia  będzie z 
je d n e j s tro n y  dowodem  
zau fan ia  naszych w ładz  
do gdańsk ich  s toczniow  
ców, z d ru g ie j zaś za­
oszczędzi znaczne ilo śc i 
dew iz, k tó re  będzie m o­
żna przeznaczyć na  za­
k u p  i  m odern izac ję  urzą  
dzeń w  stoczni. Poza 
ty m  zaspokojone zosta­
ną zd row e  a m b ic je  ca­
łe j  za łog i’’.

Podobny pogląd w y ­
ra z ił o s ta tn io  na zebra­
n iu  p rzedw yborczym  
k o n s tru k to ró w  o k rę to ­
w y c h  d y re k to r  technicz 
n y  C B K O  N r  1 w  G dań 
sku m g r  inż . S ła w o m ir 
P E S Z K O W S K I p o d k re ­
ś la jąc, iż  zdaniem  gdań 
sk ich  k o n s tru k to ró w  is t 
n ie ją  u  nas pe łne m oż li 
w ośc i za p ro je k to w a n ia  
i  zbudow an ia  następcy 
„B a to re g o ” , a w  p rz y ­
szłości ró w n ie ż  p ro d u k  
c j i  tego ty p u  s ta tk ó w  na 
e k s p o rt (ZA P )

STOCZNIA
wypracowała
FUNDUSZ
ZAKŁADOWY

J A K  nas po in fo rm ow a 
no, S tocznia Szczecińska 
w ypracow a ła  za rok 1960 
fundusz zak ładow y w  
kw ocie  8,5 m in  z ło tych . 
Z te j sumy 3,5 m in  zł 
przeznaczone będzie na 
w y p ła ty  d la  za łog i 2,7 
m in  z ł na budow nic tw o 
m ieszkaniowe, a pozosta 
lość na in n e  cele m .in. w y  
posażenie ośrodka ko lo ­
n ijnego, ośrodka wcza- 
sów n iedz ie lnych  itp . 

, , , ,  '  • i w i t t

Zaniedbane
szkolnictwo
Polihymnii

W  „K U R IE R Z E  S Z C Z E C IŃ ­
S K IM ”  z dn. 22.11. b r. w  ru b ryce  
„P roszę o głos”  ukaza ła  się w yp o  
w iedź Jana M A Z IA K O W S K IE -  
G O  na  te m a t „ pokrzyw dzonego ”  
szko ln ic tw a  m uzycznego w  Szcze­
c in ie . W zw ią zku  z ty m  pragnę  
w y ja śn ić , że w  Polsce  są d ico  t y ­
py szkó ł m uzycznych : podstaw o­
w e i  licea lne  (z p rze d m io ta m i m u  
z y czn ym i i  ogó lnoksz ta łcącym i, 
z w ąską  g rą n icą  w ie k u  uczn iów  
np. w  lice u m  od 13 do 18 la t)  oraz  
niższe szko ły  m uzyczne 1 s topn ia  
i  ś redn ie  U  s topn ia  (z p rzedm io ­
ta m i ty lk o  m u zyczn ym i i  szeroką  
gran icą  w ie k u  uczn iów  np. w  
ś re d n ie j szkole m uzyczne j od 13 
do 30 la t).

W  szczecińskie j ś re d n ie j szkole  
m uzyczne j ksz ta łcą  się do roś li, 
k tó rz y  ju ż  daw no  m a ją  za  sobą 
egzam in do jrza łośc i, obok n ich  
uczy się i  m łodz ież uczęszczająca 
jednocześnie do szko ły  ogólno­
kszta łcące j.

Zgadzam  się z au to re m  n o ta tk i,  
że je d n a  szkoła m uzyczna I  stop­
n ia , c z y li n iższa  —  to  za m ało d la  
Szczecina. T ru d n o  n a tom ias t zgo 
dzić  się ze s tw ie rdzen iem , że 
G dańsk  i  Poznań m a ją  średn ie  
szko ły  m uzyczne z p e łn y m i p ra ­
w a m i, a Szczecin bez p raw . 
W szystk ie  państw ow e średn ie  
szko ły  m uzyczne m a ją  w  Polsce  
jednakow e  p ra w a : kszta łcą  ucz-, 
n ió w  na m u zykó w  zaw odow ych, 
a zdo ln ie jszych  p rz yg o to w u ją  do  
wyższych s tu d ió w  m uzycznych.

M G R  A N T O N I H U E B N E R

WIOSNA
- znaczy
ODNOWA

M Y , czy te ln ic y  „K u r ie ra  Szcze­
c iń sk ie g o " w łączam y się do te j 
„ w iosenne j”  d ys k u s ji. Bardzo  u -  
c ieszył nas fa k t ,  że poruszane w  
n ie j p ro b le m y  w y s z ły  w reszcie  na  
ś w ia tło  dzienne.

B ra k  m ieszkań, to  pow ażna ha  
łączka  naszego m iasta. Tadeusz  
K U Z N IE W S K I w  sw e j w y p o w ie ­
d z i słusznie zauw aży ł, że w  Szcze 
c in ie  i  n ie  ty lk o  w  Szczecinie, 
zn a jd u je  się w ie le  ro d z in  sk łada ­
ją cych  się —  ja kże  często —  z 2 
—  3 osób, k tó re  z a jm u ją  po  k i l ­
ka  poko i. N ow o w yb ra n e  ra d y  pa  
w in n y  p rzep row adzić  ścis łą , spo­
łeczną ko n tro lę  w  ce lu  us ta le n ia  
i lo ś c i i  s tanu  w o ln ych  pom iesz­
czeń. Z lik w id o w a n ie  tzw . nadm e-  
tra ź u  ro zw iąza łoby  w  pewnym i 
s to p n iu  p ro b le m  m ieszkan iow y na  
szego m iasta .

In n a  spraw a, to  dew astac ja  but 
d yn kó w  p rzyd z ie lo n ych  poszcze­
g ó ln ym  szczeciniakom , p io n ie *  
ro m , t.  zw. a k te m  nadan ia . W yd a  
je. nam  się, że n a jp iln ie js z ą  sp ra ­
w ą je s t w y ło n ie n ie  sp ec ja lne j ko  
m is ji,  k tó ra  by „w y ło w iła ”  w an ­
d a li,  n iszczących m ien ie  społecz*  
ne.

M y , m ieszkam y w ła śn ie  w  ta *  
k im  b u d yn ku  (Szczecin —  K lę ­
skowo, u l.  C h łopska  33a), k tó r y  
a k te m  n adan ia  o trz y m a ł Z y ­
g m u n t M R O Z IŃ S K 1 . Zdew asto*  
w a ł on c a ły  b u d yn e k : piec od ce lt 
tra ln e g o  ogrzew an ia  i  k a lo ry fe ry  
sprzedał. T o  samo sta ło  się z p ie ­
cam i ką p ie lo w ym i, w annam i, 
m usz lam i i  in n y m i u rządzen iam i 
w o d n o -k a n a liz a c y jn y m i. Z n a jd u ­
ją c a  się na  ' p ie rw szym  p ię trze  
w eranda  ju ż  od szesnastu la t je s t  
n ie  oszklona. G rzyb  toczy śc iany, 
w oda ścieka po m urach .

Z  c h w ilą  po w o ła n ia  w spom nia  
n e j w y ż e j k o m is ji,  zapraszam y ją  
„n a  p ie rw szy  og ień”  na u l.  C h łop  
ską 33a.

M a m y nadzie ję , łe  d yskus ja  ta  
u ja w n i w ię ce j tego ro d za ju  p ro ­
b lem ów .

12 N IE C Z Y T E L N Y C H  
i  -  E O D p i s o m  -
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„OSKARY“ filmowe rozdane!
Czy
SZCZECIN
będzie miał
SKANSEN?

TEGO RO CZNY ogólnokra  
jo w y  z jazd Po lskiego Towa 
rzys tw a  Archeologicznego 
odbędzie aię w  Gdańsku. 
W obradach weźmie udział 
dw óch szczecińskich ar­
cheologów ': m g r Kaz im ie rz  
S iu chn iń sk i i  m gr Euge­
niusz C n o tliw y  oraz prze­
w odniczący szczecińskiego 
Zarządu PTA m g r S tan i­
s ław  K o w a lik .

Delegaci z re fe ru ją  p ro ­
je k ty  szczecińskiego środo 
w iska, o k tó ry c h  mów ii i 
cz łonkow ie P T A  we w to­
re k  u  i»m. na sw ym  w a l­
n ym  zebran iu . P ro je k ty  te 
do tyczą m . in . budow y 
skansenu u podnóża Zhm - 
k u . M a tam  być w ystaw io  
nyeh k i lk a  d re w n ian ych  
cha t, budow anych syste­
mem  na zrąb  oraz zab iidn 
w am a gospodarcze, k tó re  
po wyposażeniu w  ła w y , 
s to ły , piece i  in n y  sprzęt 
od tw orzą w a ru n k i w  ja k ic h  
m ieszka li w Szczecinie na­
si p ra o jcow ie , (b)

A M E R Y K A Ń S K A  A -  
kadem ia  F ilm o w a  ro z ­
d a ła  ju ż  nag rody  za n a j 
lepsze f i lm y  1960 r. i  n a j 
lepsze k reac je  a k to rsk ie . 
Z a na jlepszy  f i lm  am e­
ry k a ń s k i uznano „G A R ­
S O N IE R Ę ”  re żyse rii B il 
l y  W ild e ra  z  Jack iem

Lem m onem  t  S h ir le y  
M acla ine  w  ro la ch  g łów  
pych. N ag rody  za n a j­
lepsze k reac je  a k to rsk ie  
o trz y m a li: E lizabe th
T A Y L O R  za ro lę  w  f i l ­
m ie  „B u tte r f ie ld -8 ”  i  
B u r t  L A N C A S T E R  za 
ro lę  w  f i lm ie  ,,E lm er

G a n try ’* w g  pow ieśc i 
S in c la ir  Lew isa.

N A  Z D JĘ C IU : ka n d y  
d a tk i do tegorocznego  
,;Oscara”  —  G re e r G a r-  
son (z le w e ) u  góry), 
S h ir le y  M ac la ine  (z le ­
w e j u  do łu ), Deborah

K e r r  (z p ra w e j i i  g ó ry )
i  M e lin a  M e rc o u r i (z 
p ra w e j u  do łu ). Pośrod­
k u  —  la u re a tk a  „O sca­
ra ”  E lizabe th  T a y lo r.

(FOT. —  CAF)

PLO projektuje
w yc ie c z k i
„B a to ry m ”

G D Y N IA  PA  P i J a k  Ju t
in fo rm o w a liśm y , w  b. r . 
dw ie  g ru p y  tu ry s tó w  po l­
skich będą m ie ly  okazję 
odbyć podróż do Len ingra­
du na s ta tku  pasażerskim  
„B a to ry "  — jedna w  R w ie t 
h iu . druga — w  Jipcu. Obie 
w yc ieczk i cieszą się du­
żym  zain teresow aniem . Jed 
nocześnie Po lsk ie L in ie  O- 
ceaniczne w  G d yn i — a r­
m a to r m o to ro w ca  B a to­
r y "  -  p ro je k tu je  zorgan i­
zowanie jeszcze dw 5ćb w y 
cieczek m o rsk ich  d la  po l­
sk ich  tu rys tów .

TEATRY
P O LS K I — „F ir c y k  w  za lo ­
tach”  g. i6  (d la  szkól) — „L e w  
cy  g łów ’’ g. 19.30. 
WSPOLCZfcSr* *  — ..O pera za 
trz y  grosze”  ą. 19.30. 
OPERETKA -  ..Zam ek na 
C zorsztyn ie”  g. 18 (zam knięte).

KINA
COLOSSEUM <-* M ilio n ”  g.
10.30, 13, 15.30, 38, Ż0.2O-frane.
— od la t  12 (czw artek i  p ią ­
tek).
KOSMOS -  „M ło d e  lw y ”  g. 
10 30 14. 17 30. ?1 -  USA — od 
la t 16 — panoram iczny.
JJEM 'IN  -  . i . i i i.u a  pre ria *' g. 
U . 17 — „C za rn y  O rfeusz”  g.
12.30, 14.45, 18.43, 21 — franc-
— cd la t  16 (czw artek i  p ią ­
tek).
B A ŁT Y K  -  „C a s ino  de P a rts " 
g. 11.10, 13.30, 15.30. 18,10, 20.30
— fr .-w Ł  -  od li»  ł6 — » m o ra
m ie zny  (czw artek i  p ią tek). 
PO LO N IA  -  „C ia o , c iao H am bi 
na”  s. 11. 13.30 16. 1815. 20.30
— w ł. — od la t  16 (czwatek i  
p ią tek).
P IO N IER  — „ i i v ł s  sobie mała 
św inka ”  g, to, .M iasto bez wo 
d y "  ą, u .  13. U , „Ż y ją c a  pu ­
s tyn ia ”  g. 17. .P iękna tancer­
ka ”  g. 19, 21 — fran c . — od la t  
16.
M U ZA  (Pom orzany) — „M ą ż  
sw o je j żony”  g . 18, 20 — p o i. — 
od la t 12.
PR O M IE Ń  — „Cuwt przeszły”  
B. 15 50, 18, 20.10 -  po i. -  od
la t  12.
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „J a  I 
m ó l dz iadek”  g, 17 — węg. — 
od la t  7.
M AR S — „Ż o łn ie rze ”  g. 16.39, 
18.45, 21 — USA — od la t 12. 
F A L A  — „R e k in y  finansjery*» 
c. 18. 20 — fra n c . -  od la t  18. 
ECHO (K rzekow o) — nieczynne« 
SO SENKA (Tanowo) — „M o r­
derca m im o  w o li"  g. 19 — f r .
— ort la t  16.
Św i t  (S ko lw in ) — nieczynne, 
M EW A (Żelechowo) — „O jc ie c  
narzeczonej”  g. 19, *1 — USA
— od la t  16.
ODRA (K o lum ba 86) — „P rz y ­
gody Pata i  Pa lachona”  — g. 
18.30 — du ń sk i — od la t  7. 
p r z y j a ź ń  (Dąbie) -  „ s k a rb y  
k ró la  Salom ona”  g. 16, 18, 29
— USA -  od la t 10.
H U T N IK  (S to łczyn) — „Ś m ie rć  
na  klęczkach”  g. 17.30, 19.30 — 
fra n c . -  od la t  U

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  „M E T A L O T E C H N IK A "

W  S Z C Z E C IN IE

w y k o n u je  p ra ce  
w zakresie ga lwanlzacji-jak

n ik lo w a n ie , chrom ow an ie , m iedz iow an ie , 

m osiądzow anie, cyn ko w a n ie , kadm ow an ie , 

srebrzenie i  oksydowani©

w  następu jących  zak ładach!

Szczecin, u l.  Kaszubska 4, teL  429-74

S a eze c in , A l.  Boh. G e tta  W arszaw skiego 3 
teL  377-02

_____________ ________________________________________1364-K

Ogłoszenia Drobnst
O P IE K U N K A  do dzieci 
na s ta łe  lu b  dochodzą­
ca potrzebna. Bogusła­
w a  17 m  20. 3342-G

[EKU.VKA dochodzą 
do rocznego dziecka 
•zabna od zaraz. P ar 
( i  3 m  « 3343-G

M A S ZY N Ę  do szycia e- 
łek trye zną , w a lizko w ą  
k u p ię , Jag ie łły  10 m  8 

3344-G

SAMO CHÓD osobow y 
m a ło litra żo w y  w  dob­
ry m  stanie kup lę . O fer­
ty  te ł, 86-48 godz. 16-18.

3345-G

K IO S K  do lo d ó w  k u ­
pię. W iadomość Gosz­
czyńskiego .6 — 7 (bocz­
na Brzozowskiego),

N IERUCHO MO ŚCI

SĄD ow ocow y 600 
d rze w , 5 ha. dom le tn i 
7 izbo w y, zabudowania 
gospodarcze, 1 km . od 
s ta c ji  ko le jow e j 40 km  
Od Łodzi sprzedam. W ia 
dw riość te l. 88-99 3346-G

» H A  ziem i *  budyn ka
m i (własne) oka zy jn ie  
sprzedam. Łódź, W ys­
piańskiego 19, Luzak.

1351-K

GOSPODARSTWO ro lne 
10 ha , położone w  Za­
g łę b iu  D ąbrow skim  — 
Sprzedam. Idea lne w a­
ru n k i d l i  h o do w li, og­
rod n ic tw a . S tacja ko le i 
e le k tryczne j na m ie jscu. 
B abłoekfi Helena, Zab- 
rne. W olności ! »  m  8 

'J349-K

LO K A L E

p o s z u k u j ę  m ieszka­
n ia  2 pokojow ego. Z w ró  
cę kau c ję  lu b  koszty  re 
m on tu . Rodziew iczów ny 
2 m  1. 3347-G

PO SZU KU JĘ po ko ju  z 
ku ch n ią  za zw ro te m  kau 
c j i .  Szczecin, S ie nk lew i 
cza 8. 3348-G

M IE S Z K A N IE  3 i  pó ł po
kojow ©  a ku c h n ią  i  ła ­
zienką 7. w ygodam i, 
k o m fo rto w e  I  p ię tro , z 
og ródkiem  przy  u l, M ic  
k iew icza 44 m 2 zamie­
nię na dom ek jed no ro ­
dz in n y  lu b  dw u ro d z in ­
n y . 3349-G

M A ŁŻE Ń S TW O  bezdziet 
pe poszuku je po ko ju  
sub loka torsk ieg o. O fer­
ty  Bogusława 13 m  2 

3350-0

D U ŻY  p o kó j z używ a l­
nością ku c h n i zam ień ę 
na rów no rzęd ny , duży 
Kaszubska 58 m  2

3351-0

D W A  oddzie lne mieszka 
nia  po 2 po ko je  zamie­
n ię  na 4—5 po ko i. W ia­
domość S to isko kw ia to  
w e p rz y  H o te lu  „ G r y f "

PO KOJ z c. o. w y n a j­
mę panu. Może być z 
garażem. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  Prus 
kiego 8 na n r. 431

K A W A L E R K Ę  z um eblo 
w an iem  w  śródm ieściu 
K rako w a zam ien ię na 
podobną w  Szczecinie. 
O fe rty  28387 „P ra s a " K ra  
ków , W iś lna 2. 1352-K

2 PO KOJE z kuch n ia  
po rem oncie zamienię 
na 3 poko je  z ogród­
k iem  na przedm ieściu
Szczecina. W iadomość 
Maz'u-ska U  m  22

. 3354-G

K A W A L E R K Ę  (częśelo-
w o  w ygo dy) zam ienię 
na 1 po kó j z  kuch n ią  
lu b  2 z kuch n ią . Z w ó r- 
cę koszty. K rzyw ouste­
go 67 m  20 385S-G

p o s z u k u j ę  m ieszka­
n ia . Z w rócę w szelkie ko 
sz.ty. O fe rty  B iu ro  Ogło 
szeń p i.  H o łd u  P rusk ie ­
go 8 na n r .  432

3364-G

W Y N A JM Ę  po kó j z 
kuch n ią  za kaucją . Zg ło  
szenia te l. 34-362 godz. 
16-20, 3365-G

ROW ER w yśc igo w y
sprzedam. W iadomość 
Ob. G etta W arszawskie 
go 18 m  38. 3366-G

3 PO KOJOW E k o m fo r­
tow e m ieszkan ie, śród­
m ieście, I  p ię tro , zam ie 
nię  na dom ek jednoro­
dz in n y  przeznaczony do 
sprzedaży lu b  na  2 po­
ko jo w e  z łaz ienką . 
W spólne k u ch n ie  w y k ip  
czone. W iadomość te le­
fo n  46-816 w  godz. 20 — 
22 lu b  s k ry tk a  pocztowa 
162 Szczecin l .  3356-G

3 PO KOJOW E m ieszka­
nie  sam odzielne, śród­
m ieście zam ienię na 2 
po ko jo w e w zględn ie  3 
m niejsze. W iadomość 
te l. 84-79 od 10—15.

3357-G

D U ŻY  p o kó j, w ygody, 
c. o. I I  p. fro n t, śród­
m ieście zam ienię na 
m n ie jszy Pogodno lu b  
Niebuszewo. O fe rty , B iu 
ro  Ogłoszeń p l. H ołdu 
P rusk iego 8 na  n r  429.

3358-G

2 PO KOJE, kuch n ia , o- 
g ródek zam ien ię na 
m ieszkan ie w  śródmieś­
c iu . G o lęe'n u l. L ip ow a 
13 m  16 3359-G

PO KO J z  używ alnością 
ku c h n i zam ien ić  na 
m ieszkan ie samodzielne 
1 lu b  2-po ko jow e za do­
p ła tą . In fo rm a c je  od 
godz. 16 — 18. K ras iń ­
skiego 102 m . 3. 3360-G

K U L T U R A L N A  poszuku 
je  po ko ju  um eblowane­
go na R m iesięcy. P ła t­
ne z gó ry. O fe rty  H ote l 
C on tinenta l, Czudowslta.

3361-C,

FERM Ę kurzą  239 nio­
sek, 12 km  od śródm ieś
cia Szczecina oka­
z y jn ie  sprzedam. Po 
ku p n ie  fe rm y  w olne 
dw u po ko jo w e , słonecz­
ne m ieszkan ie. Pożąda­
ne ' m ieszkan ie zastęp­
cze w  Szczecinie, oraz 
do p ła ta . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P rus 
k iego 8 na n r  439.

3367-0

PSZCZO ŁY z  U lam i 
sprzedam. W iadomość 
Szczecin, K a rło w icza  3 
godz. 17. 3368-G

SZA FĘ trzyd rzw io w ą  
nową sprzedam, u l. M il  
ezańska i  m  20 J369-G

AK O R DE O N  „H o h n e r”  
129 basow y, 15 reg la tro  
w y , t łu m ik  — sprzedam  
A l.  P iastów  ■ 9 ra 8

S370-G

W Y N A JM Ę  po kó j bez­
dzietnem u małżeństwu 
Gumieńce, Ź ród la na  2 
W. « ' 3353-G

R ENTG EN do  w szyst­
k ic h  badań ko rzys tn ie  
sprzedam. Wiadomość* 
Poznań te l. 536-97.

3371-G

M O T O C Y K L „J a w a "  230 
s ta n id e a ln y  sprzedam. 
Śląska 12 m  2. Oglą­
dać od godz, 15.00—20.00 

3378-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A LE R  la t  32 poz­
na m iłą  k u ltu ra ln ą  po- 
n ienkę do la t  27. Dys­
k re c ją  zapewniona, o -  
fę r ty  t  fo to g ra fia m i 
B iu ro  Ogłoszeń pl. H o ł 
du  P rask iego 8 na nr.

33S2-G

ZG U B Y

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną n r .  194 w ydaną 
przez T ech n iku m  Łącz­
ności na nazw isko Irena 
M a jch rza k . 3379-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
studencką w yda ną  przez 
P o litech n ikę  Szczeciń­
ską na nazw isko Leszek 
S ła b ik . 3380-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
Bogdan S a jko  3381-G

ZG U BIO NO  Indeks w y ­
da ny  przez P o ltechn ikę 
Szczecińską na nazwis­
k o  Z b ig n ie w  Ż ó łko w sk i 

33B2-G

Z G U B IO N O  św iadectw o 
szko lne w yda ne  przez
T e ch n iku m  E le k tryczn e  
w e W ło c ław ku  na naz­
w is k o  Rossal D o m in ik .

3383-G

LO DÓ W K Ę (600 kg.) 
sprzedam. W iadomość 
tć l.  384-21 godz. 8—13.

3372-G

M O TO C Y K L „J u n a k ”  
stan do bry  sprzedam. Ja 
g ie llo ńska  7 m  25 od 
godz. 16. 3379-G

M O TO C Y K L D .K .W . 350 
ccm  z przyczepą stan
do bry  sprzedam, u l.  Cu­
k ro w a  8 te l. 45-884.

3374-G

M O TO C Y K L z przycze­
pą 500 ccm sprzedam lu b  
zam ienię na lżejszy* O- 
sowo. Urocza 15.

3375-G

M O TO C Y K L B.M .W . 
350 ccm  w  do brym  sta­
n ie  sprzedam, u l. D u­
bois 17 m . 8 B in kow sk i.

3377-G

Z G U B IO N O  dow ód re je  
s tra c y jn y  n r . M M  1489 
w yd a n y  przez P.R.N. 
P yrzyce na nazw isko Ka 
z lm ie rz  Maga. 3384-P

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
A le ksander S w atler

3385-0

ZG U BIO NO  k a rtę  row e 
row ą (m arka radziecka) 
N r. ra m y  139511 na nas 
w isko  P e lag ia T om iak  

3386-G

3.IV.61 r .  zg in ą ł owcza­
re k , .szaro czarny. 7 m ie 
sięezny. Ostrzegam 
przed prze trzym aniem  
lu b  kup ne m . W iado­
mość za w ynagrodze­
n ie m  te ł. 464-59 338-----

z g u b i o n o  św iadectw o 
do jrza łośc i w ydane 
przez Państwow e Lice­
um  Pedagogiczne w  Ka­
m ie n iu  P o m o rsk im  na 
nazw isko Teodozja P i­
wońska. 3388-G

PR ZETARG  N ieogran iczony na  w y ko n a n ie  ro ­
bót rom on tow ych , e ie w ae y jn ych  i  w e n ty la c y ji 
s a li w  b u dyn ku  z a b y tko w ym  ogłasza K lu b  
Z w ią zków  i  Stowarzyszeń T w órczych „13 M uz”  
w  Szczecinie p l .  Żo łn ie rza  2. W  prze targu m o­
gą b rać ud z ia ł przeds ięb iors tw a państwow e, 
spółdzie lcze I p ryw a tne . O tw a rc ie  o fe r t  nastą­
p i w  d n iu  27.IV.61 T. O godiz. U  w  b iu rze  
K lu b u . Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  oferen ta 
bez podania przyczyn , J366-K

PR ZED SIĘBIO R STW O  PA ŃS TW O W E 

U SŁUG R E K LA M O W Y C H

„R eklam a“
D elegatura w  Szczecin!*

A l.  P iastów  32

D z ia ł W ydaw n iczy  p rz y jm u je  z le ce n i* s a l 

* *  e ty k ie ty  w szelk iego rod za ju  

• -  p ro spe k ty  

m  m e tk i hand low e 

i -  w yw ie szk i do  cen 

lia to w n ik l

•» ra c h u n k i,  k a r to te k i 

— opakow an ia  

■ » p ro je k ty  1 ry s u n k i

P ow ierzone prace w y k o n u je m y  szybko , so­
l id n ie  z  w łasnego m a te ria łu . 1365-K

Pracownicy Poszukiwani
T E C H N IK A  budow lanego z p ra k ty k ą  na s ta ­
no w isko  k ie ro w n ik a  bu do w y, o raz te ch n ika  
na  s ta no w isko  m a js tra  z a tru d n i od  zaraz B u ­
dow lane P rzeds ięb iors tw o Terenow e w  B ia ło ­

gardzie u l. X-go M a ja  23, W a ru n k i p ra cy  do 
om ów ien ia  na  m ie jscu . 1367-k

2 FAC H OW CÓ W  m a la rzy  z  dz iedz iny l i te r n ic t ­
w a  z a tru d n i P .U.R. — R eklam a w  Szczecinie 
A l.  P iastów  32. W ym gane w ysok ie  k w a lif ik a c je  
zawodowe. 1368-K

EK O N O M ISTĘ lu b  p ra w n ik a  do p rac «»wiąza­
nych z o rgan izacją i  no rm ow an iem  pracy za­
tru d n ią  od zaraz Szczecińskie Z ak ła dy  N aw o­
zów  F os forow ych. W a ru n k i p ra cy  I  p ła cy  do 
om ów ien ia  w  D ziale K a d r. 1369-K

S T O LA R ZY  k w a lif ik o w a n y c h  p rzy jm ę  na sta­
łe  od zaraz. Jag ie llońska 13. W arsztat. 33U-G

1 IN Ż . energetyka na s tanow isko głównego 
energetyka, I  inż. m echan ika  (gospodarka eiepl 
na) 2 inż. m echan ików  technologów , 2 inż . bu­
do w n ic tw a  przem ysłowego, l  te chn ika  budow ­
lanego, i  k ie row cę samochodowego, 2 e le k try ­
kó w  ins ta la to rów , 2 e le k try k ó w  z  up raw n ie n ia ­
m i w ysokiego napięcia, 1 ekonom istę do D ziału 
Zaopa trzen ia za tru dn i, od zaraz H uta  „Szcze­

c in ”  w  Szczecinie — G lin k i u l. N ad Odrą 33.
1345-K

IN Z . C H E M IK A  lu b  te chn ika  che m ika  *  2-l«t- 
n im  stażem p ra cy  w  przem yśle spożyw czym  
z a tru d n i od zaraz Szczecińska W y tw ó rn ia  w ó ­
dek w  Szczecinie. W a ru n k i p ła cy i p racy wg 
obow iązującego ta ry f ik a to ra  do uzgodnienia w 
D y re k c ji p n y  u l. Ja g ie llo ń sk ie j 63(64 p o k ó j 20.

1316-K

STYLOW E (H uta Szczecin) -a 
„K rz y ż a c y ”  g. 13, 16,10, 19.2» <* 
poL — od la t l> — pa noram ie* 
ny .
B A J K A  (Polica) — „C hcę być 
gw ia zdą " g, 18, 20 — fra n c . «* 
od la t IŁ
ŻFG LA R Z  (Golęcino) — „N ie z *  
s tąp iony kam e rd yne r”  g. J6J0, 
18.30, 20.30 — ang. -  od la t  12. 
i m a j  (żydówce) — „S io s tr y "  
g. 18, 20 — rada. — od U t  I *  
(H i część).
M AR ZE N IE  (W lełgowo) — „ A  
jed n a k  c le  kocham ”  g. 17, 19 
-  radź. — od la t  IŁ  
REPERTUAR K IN  — na  pod­
staw ie in fo rm a cń  W 2K . 
FO TO P LAS TYKO N  -  W oj PM  
skiego 36 — „W e pe c ja  1960”  <— 
g. 10 -2L

KLUBY
W  M U *  -  p ł. Żołn ie rza > m
czynn y  od g. U .
g a r n iz o n o w i- -  wawreym* 
ka  5 — dans ing  g. 19.
N O T  — w « l.  Poi. 6i — czynny 
od  g. 13—23.
TPPR — W oj. po i. 66 — « lm  
„K o rs a rz e  P a cv fiku ”  g. 18. 26
— radź. ( t i  c*ę*ć).
F T T K  — p i. L o tn ik ó w  — zebra 
n ie  ko ła  „W ic ro ip ię tó w ”  g. 19. 
S P O i.nz fE T .c0 w  -  w o j, po i. 
20 -  czynny cd g. 1». 
U N IW E RS YTET POW SZECHNY
— Zam ek w yk ła d  m g r N a jdo- 
w e j „R ealistyczne tendenc je  w  
m a la rs tw ie  po lsk im  w U  poło­
w ie  X IX  w ie k u ”  g. 18.

WYSTAWY
M UZE U M  -  S tarom łyńska l |  
— m alars tw o polskie, ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt szcza 
c irtsk ich  g. 10—16.
W A ŁY  CHROBREGO — przy­
roda, archeologia, m orska —* 
g. 10-16,
C BW A — S tarom łyńska — w y­
stawa m alars tw a Jana W ódyift- 
skiego g. 10- 1«.
„13 m u z "  — p i. ż o łn ie rza  9 

w ystaw a Ire n y  Ż yw ie k ie j g.

SZPITAIB

K L IN IK A  PE DIATR YC ZNA m 
U n ii Lube lsk ie j
PR ZYC H O D N IA  D LA  M A T K I
I  Dz i e c k a  —* iw . W ojeiecha
* g. 19 — 7.
PO R A D N IA  INTFRNIRTYCSSNA 
— W oj. Po l. 63 — g. 18—22*

APTEKI
S U  “  p' 1- 15 -
N r  34 — D ubois  J — te l. 19-42

TFLF.WI7JA
(p rog ram  b e rliń sk i)

13.30. — f i lm  „N le p o k o .
n a n i" , 17,15 — audyc ja  d la  u>Io 
dz ieży „C o  cię otaeza” . 18 — 
om ów ienie program u, 18.15 — 
spo rtow a  sztafeta, i*,45 — ty *  
Śląc w iadom ości te le w izy j­
nych , 18.55 — uozdrow ienfa te  
Ic w jz jl dziecięce j, 19 •— „ Z  k o ­
sm iczną szybkością” , 19.30 — 
k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 
prognoza pogody, 2o — now y 
f i lm , ostatn ie w iadom ości k ro ­
n ik i.

P IĄ T E K

10 — k ro n ika , ti.ag -  w id o ­
w isko  d la  m łodzieży, U  AS — 
test, 13.30 «  f i lm  „Mazurek m i
lośc i” , 16 — w id o w isko  d la  m la  
dzieży od la t  8 „Nasze now o­
ści” , 17.55 — po zdrow ien ia  te ­
le w iz ji dz iec ięce j, 18 -  akade­
m ia  z. o k a z ji X V  roczn icy  N ie 
m ie ck ie j P a rt ii Socjalistyczne j* 
k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 
f i lm  — na zakończenie ostatn io 
w iadom ośc i k ro n ik i,

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15 00. 19.cn 23.50 
SERWIS R Y B A C K I: 20.45 i  fe ­
lie to n .

SZCZECIN: 16.00 — „C o  g ło ­
w a , to  rozum ” , 16.20 — rep , z 
w io  k ł ryb a ck ie j, 16.40 — *  me 
lo d ią  i  p iosenką przez św 1« ,  
17.no _  „z d ro w y  n u r t ” , 17.20 — 
m uzyka  roz ryw kow a  naszych 
sąsiadów, 18 00 — Przegląd 
aktua 'no śc i Wybrzeża 18.20 — 
m uzyka , 19.15 -  „7 U  w zyw a po  
m ocy” , 20.15 — m uzyka.

W AR SZAW A: 15 30 — d la  dz ie  
c i:  — „Ś p ie w am y p iosenk i i  ba 
w im y  się p rzy  m uzyce” . 12.25
— m uzyka i  ak tua lnośc i. 19,05
— „M a sy ludow e w walce o 
przyszłość P o lsk i” , 20,25 — „P e l 
n v m  głosem o sprawach m ło ­
dzieży” , 2! .oo — z k ra ju  i  to  
św iata , 21 27 — k ro n ika  spo rt« 
w a, 21.45 -  s łynne o rk ie s try  
taneczne, 22.10 — ..K am ien ie  
m ów ią ” , 22.40 „Znaczenie w o 
d y  d la  os ied l' lu d zk ich ” , 23.10 
•— m uzyka  taneczna.

KINA TERENOWE
G r y f i c e  (ca p ito n  «  „C ó r k *  
leśniczego”  — austr. 
d ę b n o  (Przedwiośnie) — „ P r *  
w o fest p ra w e m " — fr .-w i. 
M lE D ZY ZD M O .tF  (S łow ian in)—* 
„ ż a proszenie do U ńe a”  w  
USA.
W ARRZO W  (Pom orzanin) — 
„Ś w ia d e k  oska rżen ia " — USA 
M Y Ś L IB O R /; (Słońce' — „ ie b  
w ie lka  m iłość”  — U S A -fr. 
N OW OGARD (O rte ł) — „S t t iO  
na noc”  — meks.
CHOSZCZNO (Znict.) „G o ­
sposia do w szystkiego”  — USA 
ŁO BEZ (Rega) — „ U  progu 
ty c ia ”  — szwedzki, 
T R 7E B IA TO W  (M orskie Oko)
— „ U  progu e lem nośe l" — ang. 
STARG AR D  (Dar) — „W esoła 
o rk ie s tra ”  — ang. 
ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) m  
*,Z łam an a s trza ła " — USA, 
K A M IE Ń  (Fregata) — „P roszę  
za m n ą " — fr ,
L IP IA N Y  (Wiedza) — „O d d a l­
cie m i dz iecko”  — NKD . 
St a r g a r d  ona) — „S p o ko j­
n y  cz łow iek ”  — USA 
G R YF IN O  (G ry f) — „R e e o r* 
A n n ie ”  — USA
g o t f .n i o w  (W ista) — „Jeże 
uziec zn iką d ”  aa USA» , •



K t  Ï J  (Í206f t m  3

POGOŃ (bez Kielca?) 
zagra z Callsią 
A R K O N IA  pojechała 
na podbój Rzeszowa

M IE L IŚ M Y  O S TA T 
tow ać na tem at p itk i 
dz iennikarzam i z pism 
stam i od fu tbo lu . Po 
g ry  wek, szokujących ni 
łach o rozpaczliw ym  
ły  n iek tó re  mecze, spe 
trącen i z równow agi.

N IO  okaz ję  podysku- 
nożnej z k ilko m a  

cen tra lnych , specja li 
o s ta tn ie j sobocie roz - 
espodziankach i  sygna 
poziom ie na ja k im  sta 
ce c i b y li zupełn ie  w y

Duńczycy
na turnieju
w Szczecinie

J A K  N AS po in fo rm o w a ł 
{przedstawiciel Okręgowego 
Z w ią z k u  P iłk i  Ręcznej j  
w  nadchodzącą sobotę i 
n iedz ie lę  rozegrany zosta­
n ie , organ izow any % oka z ji 
X V I roczn icy  w yzw olen ia 
Szczecina, a tra k c y jn y  tu r ­
n ie j d ru żyn  seczyplornia- 
fca.

S tartow ać w  n im  będą 
1-osobo we zespoły m ęskie 
O gniw a, Kusego i  A ZS -u 
(w szystkie Szczecin) ora : 
reprezen tac ja  KO PENHA- 

i W ,  k tó ra  ju ż  po tw ie rd z iła  
sw ó j ud z ia ł w zawodach.

W  te j c h w ili t rw a ją  Jesz­
cze pe rtra k ta c je  m ające na 
ce lu  usta len ia bo iska na 
k tó ry m  d ru żyn y  rozgryw ać 
będą spo tkania.

(m)

PŁYNĄ
NAGRODY
Przygotowuje się

UPOMINKI
dla uczestników

XIV WBP
B IU R O  O R G A N IZA TO ­

RÓW  V etapu X IV  W y Sol­
cu  P o ko ju  p ra cu je  na n a j­
w yższych obrotach. Do k o ­
m ite tu  organ izacy jnego na­
p ły w a ją  coraz lic z n ie j na ­
g ro d y  i up om in k i fundow a 
me przez zak ła dy  pracy 
spó łdz ie ln ie  i  in s ty tu c je .

O trzym a liśm y rów nie ż k i l  
k a  pytań  te le fon icznych , 
sądząc po głosie od m ło ­
d ych  m iłośn iczek k o la r­
s tw a  — czy można przygo­
to w a ć  d la  uczestn ików  w y  
ścigu u p o m in k i ind yW id ua l 
ne . O czyw iście! Są one 
przez ko la rzy  na w e t bardzo 
m :le  w idz iane, ponieważ są 
w yrazem  ja k ie jś  osobistej 
s ym p a tii. Jeże li jed na k 
m a ją  być o f ic ja ln ie  wręczo
ne , po w inn y  być oddane 
do  b iu ra  sek re ta ria tu  w y ­
konawczego, k tó re  mieści 
się p rzy  u l. T ka ck ie j 52, 
pok. 5.

N A JC ZĘŚC IE J da je  się 
u p o m in k i w  postaci m asko 
te k , laleczek, zabaw ek itp . 
A  p rzy je m n ie  będzie jeże li
mp. Staś G A ZD A  w iedzie 
ja k o  p ie rw szy na stadion 
np . W B e rlin ie , m ając przy 
row erze m askotkę m iłe j 
ezczecin ianki.

O rga n iza torzy opracow u­
ją  szczegółowo rów nież pro 
gram  p o w itan ia  ko la rzy  na 
s tad ion ie  Pogoni. Zapow ia­
da  Się, że będzie to  im p re ­
za w y ją tko w o  okazała. Set 
k i  ko lo ro w ych  ba lonów , 
niez liczone ilośc i chorąg ie­
w ek , k tó ry m i w idzow ie bę- 
«ł«i w ita ć  gości, w yw ia dy  
ze zw yc ięzcam i itp .  Jest 
jeszcze le iłka niespodzia­
ne k , ale k o m ite ty  etapSwe 
strzegą ich  zazdrośnie, aby 
się nie dać w yprzedzić we 
w s p ó łz a w o d n ic tw a  m iedzy- 
•U p o w y m .

N A JW IĘ C E J zdz iw ie ­
n ia  w yrażano oczyw iście  
pod adresem Pogoni. M a 
ło k to  bowiem lic z y ł na 
przegraną po rtow ców  w  
G dyni, szczególnie po 
zw yc ięs tw ie  nad G war­
d ią  W arszawa, i  to  zw y­
cięstw ie  uzyskanym  w  
dobrym  sty lu .

PA N U JE  PO W SZECHNA 
op in ia , k tó rą  zresiztą po­
tw ie rd z ił późnie j tre n e r 
B rzozow ski, że po rtow có w  
zgubiła  przede w szystk im  
zby tn ia  pewność siebie. P ił 
karze Pogoni w yszli na boi 
sko  B a łty k u  ja k b y  Już po 
go tow e zw ycięstw o. C hc ie li 
za ła tw ić  fo rm alność, ą na ­
p o tk a li na żyw io łow ą  do ­
brze usposobioną drużynę. 
Po s trac ie  dw ó ch  bram ek, 
ja k  to  u Pogoni, ro z k le il i 
się na pew ien okres, a k ie ­
d y  p rz y s tą p ili do kon tra ta  
k u  b y ło  ju ż  *a  późno. 
P rzec iw n ik  w ie d z ia ł ja k  
b ron ić  zw ycięstw a,

W N A JB L IŻ S Z Ą  niedzie­
lę  Pogoń gości C alis ię, k tó  
ra n ie  jes t zbyt groźnym  
p rze c iw n ik ie m . W praw dzie 
kaitszanie w y g ra li w  ubieg 
ły m  tyg od n iu  t  P o lon ią , ale 
m im o  do p ingu w łasne j pu ­
b liczności n ie  zaim ponow a 
l i  s ty lem  g ry .

P o rtow cy  tre n u ją  bardzo 
p iln ie , chcąc trochę zreha­
b ilito w a ć  s ię  przed własną 
publicznością za tę szokują 
cą porażkę.

P rzy  us ta lan iu  sk ładu mo 
gą być k ło p o ty  z K ie lcem , 
k tó ry  u leg ł w  G d yn i k o n ­
tu z ji  i  nada l skarży się na 
bó l nogi.

N IE P O K O N A N A  jćsaćze 
w tym  ro k u  A rk o n ia  w y je ­
chała w czora j do Rzeszowa. 
T re n e r Z yw o tko  je s t do b re j 
m yś li 1 uważa, iż  są szanse 
przyw iez ien ia  z Rzeszowa 
dw óch p u nk tów .

s ta l w p raw d z ie  « ro b iła  
ju ż  k i lk a  n iespodzianek, 
a le  b y ł to  re z u lta t racze j 
słabszej g ry  p rze c iw n ika , 
n iit w y n ik  um ie ję tnośc i ree 
szowlan.

Zespół rzeszowski obser­
w ow a liśm y podczas ep arrin  
gów  na obozie w  S zk la r­
sk ie j Porębie. Pod koniec 
p o by tu  S ta l g ra ła  *  Czarny 
m i Szczecin i  m us ia ła  doko 
nać n ie  lada w y s iłk ó w  by 
u trzym ać  w y n ik  bezbram ko 
w y . M ocną pozyc ją  S ta ll 
je s t tw a rd a  obrona, ale 
chyba poradzi sobie *  n ią  
szybk i a ta k  lide ra .

SZC ZE C IN IA C Y  w yjechn 
l i  W czoraj zab iera jąc ze so 
bą k i lk u  rezerw ow ych, po­
nieważ w  niedzie lę po roze 
g rantu  sobotniego m eczu l i  
gowego czeka ich jeszcze 
to w a rzysk ie  »potkan ie  z 
I l l - l ig o w ą  po lon ią  Prze­
m yś l. w  zespole zab rakn ie  
je d y n ie  Je ro m in ka , k tó ry  
nada l leczy k o n tu z ję  m ię­

śn ia  i  Bończaka, W a taku 
zagra P y t lik , a w  pom ocy 
Bończaka zastąp i L u ko - 
szek. W  pozosta łych me­
czach I I  l ig i  do jdz ie do k i l  
k u  c ieka w ych  po jed ynkó w .

S LĄ S K  W Y JE Ż D Ż A  do 
Tarnow a. U n ia  Jest groźna 
na sw ym  bo isku o czym 
p rze kon a ły  się ju ż  1 P iast 1 
S ta l Rzeszów. Może w ięc 
depcący po piętach A g o ­
n i i  w ro c ław ian ie  tu  się w y  
kruszą?...

W arszaw ska G w ard ia , w  
k tó re j „o b u d z ił alę”  Basz­
k ie w icz  i  s trz e lił dw ie  bram  
K i w  meczu z P iastem , wy­
jeżdża na tru d n y  m ecz do 
U n ii R ac ibórz . D rużyna 
Urhasa, k tó ra  od eb ra ła  w  
sobotę p u n k t A rk o n i l  może 
ty m  razem  okazać się jesz 
cze groźniejsza:

W  pozosta łych meczach 
g ra ją : A R K A  — LU B L1- 
N IA N K A , G A R B A R N IA  — 
N APR ZÓ D , O L IM P IA  — 
W A W E L, P IA S T  — B A Ł ­
T Y K  1 P O LO N IA  — KROS 
NO.

J a k  ju ż  w spo m n ie liśm y 
A rk o n ia  g ra  w  Rzeszowie 
w  sobotę, a w  n iedzie lę 
przeczytacie w  „K u r ie rz e "  
sprawozdanie naszego w y ­
s łan n ika . (st)

Przez 15 lat
siedzieli
kibice
na... bombach

PRZEZ W IE LE  la t 
se tk i w idzów  zasiada­
jąc na po łudn iow ych  
sektorach try b u n  Pogo 
n i n ie  w iedz ia ło , że sie 
dzą na... stercie  bomb 
lo tn iczych  i  pocisków  
a rty le ry js k ic h . O sta t­
n io , pod w p ływ em  z i­
m ow ych deszczów pew 
ne o d c in k i try b u n  za­
czę ły siadać. Podczas 
ro b ó t rem ontow ych ro 
b o tn ic y  n a tra f i l i  w  
ty c h  m ie jscach na bom 
b y  lo tn icze . Zaw iado­
m iono o  ty m  specja lis 
tó w  x  KBW . M in ie rzy  
K B W  z zachowaniem 
w sze lk ich  środków  os 
trożnośc i w yc ią g n ę li z 
pod tryb u n  oko ło  50 
bomb i  poc isków  o w a 
dze oko ło  pó ito re ] to ­
ny. P orc ja  ta ka  w y s ta r 
czy łaby  w y le c ia ło  w  
pow ietsze k ilk a  sekto­
ró w  tryb u n . Przeprowa 
dzono sk rupu la tne  ba­
dania całego s tad io ­
nu w  ce lu  poszuk iw a ­
n ia  dalszych n iew ypa  
łó w . Ja k  się dow iadu­
je m y  obecnie można 
ju ż  ca łkow ic ie  bez­
piecznie oglądać me­
cze. O d spodu n ic  nam 
n ie  grozi.

Mimo porażki —
„ORLĘTA“ podobały się

W C ZO R A J na s tadion ie cza rn ych  p rzy  u l. Chopina 
rozegrany został sp a rrin g o w y  mecz p iłk a rs k i pom ię­
dzy lide re m  I l l - l i g i  jedenastką „C z a rn y c h " i  m łodz ie  
żową rep rezentacją Szczecina. Spotkan ie b y ło  c ieka­
we, prowadzone w- szybk im  tem p ie , lecz na przecię t­
nym  poziom ie. Szczęśliwe zw ycięstw o ł :0 (0:0) odnie­
ś li gospodarze ze s trza łu  N O IN SK IEG O , k tó ry  og ra ł 
F ranc iszka N ow aka i  Z n a jb liższe j od leg łośc i nieu­
chronn ie  s trze lił.

Na t le  ru tyn o w a n ych  gospodarzy nasze 5,O r lę ta "  
sp isa ły  się zadow ala jąco. G ra ły  szybko, a m b itn ie  
i pom ysłow o. Jedyn ie  b ra k  zgrania — co jes t zupełn ie 
z rozum ia łe  — n ie  po zw o lił na W ykończenie niezliczo­
nych, ład nych  k o m b in a c ji a taku.

W zespole „ O r lą t "  n a jle p ie j graH : w  a taku  K IR Y -
L U K  1 JE D Y N A K , oraz do p rze rw ie  BO R ZY M O W SK l, 
pom ocn icy L A W IC K I i  K L A J N  oraz w  ob ron ie  NO­
W A K . B ra m ka rz  P A LU S Z E K  m ia ł k i lk a  udanych in ­
te rw e n c ji.

O  B R U C E L O Z A  
O  T U L A R E M I A

O  G R U Ź L I C A

czyli
gdy koza mieszka 
na drugim piętrze

W IE LU  m ieszkańców Szczecina hodu je  rw le -  
rzę ta  w  obrębie sw ych dom ów I  podw órek, na­
raża jąc  s ię  —  zwłaazcza w  śródm ieściu —  na 
konsekw encje a d m in is tra cy jn e  i  nakazy egzeku­
c y jn e  w ys ta w ia n e  przez k o n tro le ró w  „S A N E ­
P ID ". Poprosiliśm y dyr. M ie js k ie j S ta c ji S an iia r 
no-E p idem io log iczne j d r D ĄBRO W SKIEG O  o za 
b ran ie  g łosu w  te j sp raw ie .

—* O p ie ram y się w  na
szej dz ia ła lnośc i —  oś­
w ia d czy ł dr D ąb row sk i 
—  na zarządzeniu n r ł  
P rezydium  M ie js k ie j Ra 
dy N arodow ej, k tó re  zo 
stało ogłoszone w  dzień 
n ik u  u rzędow ym  W RN 
w  Szczecinie 20 lipca  
1960 r .

Leśne szkoły
zapewnią
dzieciom
zdrowie 
i naukę

P IS A L IŚ M Y  Już na tem a t 
kon ieczności zorgan izow a­
n ia  w  szczecin ie szko ły , 
k tó ra  b y ła b y  jednocześnie 
dom em  w czasow ym  d la  
dzieci.

Ja k  się d o w ia d u je m y  — 
ostatn io, Szczeciński inspek 
to ra t O św ia ty  w ydz ie rża w ił 
od m iasta — na 25 la t  — Cl 
ehy K ą c ik  w  L a sku  A rkoń - 
sk im  < n iebaw em  p rzystąp i 
do  je g o  zagospodarowania. 
Na « - tyg od n io w ych  tu rn u ­
sach m ło d z i pensjonariusze 
będą m ie li zapew nione zdro 
w o tn e  w a ru n k i 1 ciągłość 
n a u k i. Ośrodek ten . ob li­
czony na «0 dz ie c i będzie 
czynn y  przez ca ły  ro k  bez 
p rze rw y . P o zw o li to  Inspek 
to ra to w l k ie ro w a ć  dzieci 
n ie  ty lk o  do  w łasn e j „ le ś ­
ne j s z k o ły " , lecz także, w  
drodze w y m ia n y , do podob 
nych szkó ł w  w ojew ódz­
tw a ch : w ro c ła w sk im , k ra ­
ko w sk im , z ie lonogórsk im , 
poznańsk im  czy bydgoskim .

Do o rg a n iza c ji podobne­
go, w czasow o-szkolnego o- 
środ ka  przys tę pu je  rów nież 
K u ra to riu m . Będzie się on 
m ie śc ił w  p ię kn ym  pnłacy 
k u  w  P ło n iu  pod Szczeci- 
nem . (b)

50 pracowników 
Prez. MRN 
ukończyło 
STUDIUM 
PRAWNICZE

D Z IŚ  w  Szczecin!« w 
gm achu P rezyd ium  
M R N  odbędzie się u ro ­
czystość w ręczen ia  św ia 
dectw  50 słuchaczom, 
k tó rz y  u ko ń czy li s tu ­
d iu m  p ra w n icze , zorga­
n izow ane p rz y  P re zy­
d iu m  M ie js k ie j R ady  Na 
rodowej. N auka w  stu­
d iu m  trw a ła  pó łto ra  ro ­
ku . N ajlepsze oceny uzy 
s k a ły  p ra co w n iczk i: Ja­
d w ig a  K a r n ik  z m ie j­
skiego w y d z ia łu  handlu 
i  L id ia  M a z u r z inspek­
to ra tu  ośw ia ty . (b)

P O ZN A Ń S K I „J u b ile r ”  
prow adzący «k lepy i  zakła 
d y  usługowe na te ren ie  « 
w ojew ództw  m . In . w sicze 
c ińsk im , zdo by ł w  ub. ro­
k u  najlepsze w k r a ju  w yn i 
k l  w w ykon an iu  p lanu o- 
bro tów , obniżce kosztów 
w łasnych i  w rozw ija n iu  
usług zegarm is trzow skich  i 
ju b ile rs k ic h .

Do «dobycia pierwszego 
m iejsca p rzyczyn iła  się na 
pew no także zasada, że 
każdy sprzedawany zega­
rek je s t przed oddaniem  
k lie n to w i do k ład n ie  spraw- 
daąny j  w y icgu j.og ’ ftfly^ _

— N ie  zależy nam  ■— m ó­
w i d a le j d y r . D ąb row sk i — 
na lik w id o w a n iu  ho do w li 
up raw ian e j w dozw olonych 
sektorach , lecz o zapewnie 
n ie  odpow iedn ich  w a ru n ­
k ó w  san ita rn ych . Za hodow 
lę  w re jonach zakazanych 
będziem y wnosić o karan ie  
ad m in is tra cy jn e . A b y  apra 
Wę z ilus trow a ć wspomnę, 
że n iedaw no udało się nam 
z likw id o w a ć  pobyt pew ne j 
k ro w y  w je d n ym  z pokoi 
dw urodzinnego dom ku na 
Gum leńcach i  kozy m ieszka 
lące j na I I  p ię trze  czynszo 
w e j kam ien icy  przy  u l. Bo 
lesława Śm iałego, (w it)

Z aka z ten w y n ik a  *  k o ­
nieczności zabezpieczenia 
zdrow o tnośc i m ieszkańców 
Szczecina.

Chodzi przede w szystkim  
o cho roby tzw . odzw ierzę- 
ce. Należy do  n ich b ru cc lo  
za, nosacizna, w śc iek lizna , 
tu la re m ia , g ru ź lica . Po <lru 
p le  każda hodow la  p ro w a ­
dz i za sobą zaszczurzanie i 
zam uszanie te renu . Obec­
ność g ryzo n i i owadów pro 
wadzi do roznoszenia różno 
rod nych  b a k te rii cho robo­
tw órczych . G ryzon ie są no 
s ic ie lam t zarazków  ty fu su , 
pa rad urów , zakaźnych zapa 
le ń  w*ątroby. M uch y  rozno 
szą ba k te rie  d u ru . Heine- 
go-M ed!ny, czerw onkę, żó ł­
taczkę zakaźną itp . Są to 
cho roby bardzo niebezpiecz 
ne i p rzy  nieprzestrzeganiu 
przepisów  san ita rn ych  m o­
gą powstać w m ieście róż­
no rak ie  epidem ie.

Rektorzy
radzą

W  SZC ZEC IN IE  od by ła  
śię środow iskow a kon fe ren 
c ja  re k to ró w  na te m a t pro 
je k to w a n e j a k ty w iz a c ji i 
dalszego rozw o ju  s tu de n ­
ck ich  K ó ł N au kow ych na 
wyższych ucze ln iach. Ruch 
ten  m a ju ż  «woje tra d yc je  
i w ycho w a ł w ie lu  cennych 
naukow ców . R ektorzy usta 
no w in  s ta tu t d la  K ó ł N au­
kow ych . Równocześnie
p rz y rz e k li pom oc fina nso­
wą i  szeroką akc ję propa­
gandową. P o s tanow ili roz­
w ija ć  Ko la Naukow e na 
zdrow szych zasadach n iż  
dotychczas. D a w n ie j s tu ­
d e n t po nap isan iu  ja k ie jś  
p racy m ie n ił się od razu sa 
m ozw ańczo naukow cem  
A b y  do jść  do ta k ie j ran g i 
— na leży przedtem  skoń­
czyć s tud ia , a potem  poprą 
cować jeszcze naukow o pa 
rę la t.

A K T Y W IZ A C JA  K ó ł Nau 
kow ych  m a szczególne zna 
czenie d la  Szczecina, k tó ry  
os ta tn io  bardzo zan iedba ł 
dzia ła lność w  po rów na n iu  
z in n y m i ośrodkam i akade 
m ick im i. (B)

Zaoczne
studium
te a tra ln e

OD DWÓCH L A T  Is tn ie ­
je  w  K ra ko w ie  zaoczne s tu  
d lu m  te a tra ln e , na k tó re  
przy jm ow an i są in s tru k to ­
rzy  i kon su lta nc i placów ek 
k u ltu ra ln o  - ośw ia tow ych , 
pragnących uzyskać pełne 
k w a lif ik a c je  do pracy w 
am atorsk im  ruch u  te a tra l­
n ym . O przy jęc ie  do s tu ­
d iu m  mogą ubiegać się ta k  
że pra cow nicy  placów ek 
szczecińskich. Ponieważ c- 
gzam iny wstępne odbędą 
się w p ie rw szych dn iach 
lipca  br., pożądane jes t, 
aby chętn i z łoży li odpo­
w iednie do kum e n ty  w  te r­
m in ie  do 15 n ia ja . Zgłoszę 
nia p rz y jm u je  W ojew ódzk i 
Dom K u ltu ry  — (Zam ek 
Książąt Pom orskich ), k tó ry  
też udzie la szczegółowych 
w yjaśn ie ń . D la in fo rm a c ji 
poda jem y, że kandydatem  
na stud ium  może być in ­
s tru k to r  lu b  kon su lta n t 
te a tra ln y , m a jący  za sobą 
co n a jm n ie j d w u le tn i staż 
p ra cy, ukończone s tudia 
wyższe, lu b  n iepe łne w yż­
sze ty p u  hum anistycznego. 
W  w y ją tko w ych  w ypad­
kach przy jm ow an i będą ab 
solw eoci szko ły  średnie.i.

Potrzebne,
ale...
nierentowne!

W  N O T A T C E  p . t. 
„R y b k a  300 raaazy”  p i­
sa liśm y o tym , że t. zw. 
„k ą c ik  k o n su m cy jn y ”  w  
sk lep ie  ry b n y m  u rzy  ul. 
Ja ro m ira , pom yś lany  po 
czą tkow o ja k o  p u n k t po 
p u la ry z u ją c y  p o tra w y  
rybne, p rze ksz ta łc ił się 
z czasem w  p ra w d z iw ą  
res tau rac ję  w yd a ją cą  do 
300 ob iadów  dziennie, 
św ia d c z y  to  o tym , że 
w  Szczecinie bardzo 
p rz yd a ła b y  s ię  res tau ra  
c ja  ry b n a , w  rodza ju  
daw nego „A k w a r iu m '’, 
p o s tu lo w a liśm y  w ięc, by 
lo k a lo w i tem u p rzyw ró  
f ić  jego poprzedn i cha­
ra k te r.

W te j »p r«w ie  o trzym a ł !ś
m y  w y jaśn ie n ie  z W ydzia łu 
H andlu M RN, *  k tó re go  w y  
n ika , że prowadzenie ry b ­
ne j res ta u rac ji na po tyka  w 
naszym mieście na trudnoś 
c i spow odow ane przede 
w szystk im  b rak iem  dosta­
teczne j lic zb y  konsum en­
tó w . z  ty c h  w zględów  uru 
cham ienie ta k ie j restaura­
c j i  „Jest na razie u le  celo­
w e i  może spowodować 
« r a ty  w  przedsięb iorst-

B io rą c  je d n a k  pod uw a­
gę w zrasta jące zaintereso­
wan ie konsum entów  p ro ­
d u k c ją  dań ryb n ych , W y­
dz ia ł H and lu  w yda ł polece 
n ie  uru cho m ie n ia  epee,»ilne 
go s to iska w- now'ym  Barze 
„E x t r a ” , k tó ry  będzie o t ­
w a rty  w  na jb liższym  cza­
cie.

U ruchom ien ie  tak iego sto i
ska z zadow oleniem  p rz y j­
m ą w szyscy am atorzy do ­
brze przyrządzonej ry b k i, 
m im o to  przyd a łab y  się 
specjalna restaurac ja . Jed­
na na 250-tysięczne m ia­
sto, to  chyba n ie  za dużo.

(ho)

21.IV  br. o  god*. 19, w  *8 
l i  P o lite ch n ik i p rzy  u i. Pu 
łaskiego 10 odbędzie się ze 
branie Po lskiego Tow a rzy ­
stwa P rzy ro d n ikó w  im . K o 
pe rn ika  i  Po lskiego Tow a­
rzystw a M edycyny Sądo­
w ej i  K ry m in o lo g ii,  na któ  
ry m  m gr Anna Po lender 
w yg ło s i re fe ra t p t. „Psycho 
log ietne p rzyczyny prze­
stępstw  u n ie le tn ich ” .

*1 k w ie tn ia  b r . o godz. 
19.15 W K lu b ie  ,.13 M uz”  w 
Szczecinie red. Ju lia n  Przy­
boś w yg łos i odczyt pt. „N o  
woczesne m a la rs tw o  w Pol 
sce i  jego pe rspe k tyw y” .

W  czw arte k, 20 k w ie tn i*  
br. o godz. 19 w K lu b ie  
M P iK  red. Andrze j T repka 
w ygłosi pre lekc ję p t. „Cz.Io 
W iek w Kosmosie” . Wstęp 
w o ii i r i

PR O B LE M ?

PR ZE D  dw om a  
m iesiącam i p isa liś ­
m y, że na je d n e j
że szczecińskich l i ­
lie  w iszą ta b lic z k i 
z podw ó jną  je j  na ­
zw ą : „W iś la n a ”  i  
„S ta ro m ie js k a ” . Z  
tego pow odu m a ją  w ie le  k ło p o tu  
wszyscy c i, k tó rz y  szukają te j u -  
l ic y . Rzecz w ła śc iw ie  b łaha , bo 
przecież w ys ta rczy  je d n ą  z ta b li­
czek zd jąć i  sp raw a  będzie za ła ­
tw io n a . Dotychczas je d n a k  n ie  
b y ło  w  Szczecinie n ikogo, k to  po  
czu w a łb y  się do tego obow iązku , 
a sam i m ieszkańcy te j u lic y  n ie  
m a ją  aż ty le  c y w iln e j odw ag i by  
uczyn ić  to  na w łasne ryzyko.

R O M A N T Y Z M ?

W P IĘ K N Y , w io ­
senny dzień 7 k w ie t  
n ia  br, na drodze  
w iodące j z O sied la  
do P o lic  m aszero­
w a ła  sobie g ru p ka  
dzieci pod op ieką  
nauczycie la . G łó w ­
k i  dzieci z ło c iły  się od w lankóu ) 
oplecionych z ż ó łtych  k w ia tk ó w .  
Celem  b y ło  zapewne poznanie i  
pokochanie p rz y ro d y  przez m a­
łych  ob yw a te li, A le  potem  k w ia t­
k i  le ża ły  porzucone, zdeptane —> 
ju ż  niepotrzebne.

„M oże k to ś  nazw ie  m o je  u w a g i 
rom antyzm em  —  pisze Czy te ł n ic  z 
ka  e Polic. —  Ja  tw ie rd zę , że to  
de lika tność  uczuć, k tó re j ta k  
b ra k  naszem u społeczeństwu".

(hs)

P O  l ? A P Y
/u tu jn e  / /
J. M USKO W SKI, SZCZECIN. O 

ren tę inw a lid zką , ja k o  inw a lid a  
w o je nn y , może Pan starać się w  
try b ie  no rm a lnym . Należy je d y ­
n ie  w ykazać zw iązek przyczyno­
w y  m iędzy obecnym  stanem  
zdrow ia , a kon tu z ja m i odniesiony 
m i w  czasie w o jn y .

F. N O W AK, SZC ZEC IN -OĄBIE. 
Za tru dn ie n ie  Pana ja k o  palacza 
przez okres 2t  godzin, ber. m oż li 
wości zm iany, Jest niedopu  ̂ ż a l ­
ne. w  spraw ie te j rad z im y zw ró ­
c ić  się z zażaleniem  do Zarządu 
O kręgu Zw ią zku  Zawodowego, k tó  
r y  w in ien  n iezw łoczn ie  in te rw e ­
niow ać. Za godziny nad’ ic /bo w e  
na leży się Panu dodatkowe w y ­
nagrodzenie,

RYSZARD BAR1ASZ. W spraw ie 
poruszone j przez Pana w  liśc ie , 
p ro s im y o porozum ienie się oso­
biste z  naszym  radcą p ra w n ym , 
k tó ry  ud z ie li szczegółowej pora­
d y  i  pom ocy.

11 tyS. zł 
na budoirę  
szkół

W IA D O M O Ś Ć  o n ie ko rzys tn e j 
po zyc ji ja ką  za ją ł Szczecin w  0-  
g ó ln o k ra jo w e j zbiórce na SFBS, 
bardzo nas poruszy ła  —  in fo rm u  
ją  nauczycie le  ze szko ły  podsta­
w o w e j n r 18 p rzy  u l. K o m u n y  Pa 
ry s k ie j.

G rono nauczyc ie lsk ie  te j szko ły  
po s ta n o w iło  w ięc w  czynie 1 -M a- 
jo w y m  zorganizow ać k i lk a  im prez  
a rtys tycznych , a dochód przezna 
czyć na budow ę szkół.

W y s iłe k  n ie  poszedł na m arne. 
Już w  dw a dn i po w ybo rach  na ­
uczycie le  zd o ła li zgrom adzić fu n ­
dusz w  w ysokości 11 tys. zł, k tó ­
ry  p rze ka za li na SFBS. (dm )

ij o czystość 
swojego miasta!
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❖  Przyjaźnie „na śmierć i życie“
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❖  Gościnny klimat i marzenia

'Takôàu/karz-yxioôenkarz

Od BRUSSOW  
do PASSEWÂLK

P O W IA TO W E  m ia s te czka  na  ca łym  «w iecie są 
do  sieb ie  podo-bne. N ie  wierna, co b y  Jednak się 
dzia ło, g d yb y  do  naszego S targa rd u, P yrzyc  czy  
G o len iow a z jechało n a  t r z y  d n i 150 osób, gdyby  
trzeba je  b y ło  zakw a te ro w a ć , na ka rm ić , zaopa­
tr z y ć  w  go tów kę na d ro bn e  w y d a tk i, m ieć na  każ 
de zaw o łan ie  t r z y  a u to k a ry  Itp . Zostaw im y odpo­
w iedź na to  pytan ie ... D o ić , że w  Passe w a lk , s to li­
cy  przyg ran icznego p o w ia tu  w  okręgu N eu bran - 
denburg ... czeka ły  na Zespó ł P ieśni 1 Tańca szcze 
c lń s k ic h  „B u d o w la n ych ”  w ygodne k w a te ry  w  szko l 
n ych  in te rn a ta ch , c zy ś c iu tk a  gospoda i  gościnn ie 
podekscy to w a n i m ieszkańcy.

R ów n ie  podekscyto ­
w a n y  b y ł zespół. D la  
■większości jego cz ło n ­
k ó w  a rty s ty c z n y  w o ja ż  
do p o w ia tu  Passew ałk 
b y ł p ie rw szym  zagra­
n ic z n y m  w ypadem .

W o k ó ł boha te rsk iego te ­
no ra  M A T U S Z A K A  i  tance 
rza  W ito ld a  IW A N A , w o ­
k ó ł  ko n su lta n tek  artys tycz ­
n y c h : N in y  B U R S K IE J  i
H a lin y  G R A LE W S K IE J — 
zpa jącye h  ję z y k  n ie m ie ck i 
— u tw o rz y ły  się g ru p k i 
p rz y ja c ió ł „ n a  śm ie rć  i  ży­
c ie ” . Od n ich  to , w  5 m i­
n u t  po przy jeźdz ie  n a  ry ­
ne k  w  Passewałk, do w ie ­
d z ie li się wszyscy, że p iw o  
ko sz tu je  60 fe n igów  i  że bę

dzie m ożna go w y p ić  spo­
ro , bo każd y  o trzym a  w  
prezencie 20 m arek .

W ieczorem  na zespół cze­
k a ł gośc inny dom  k u ltu r y  
w  B rttssow  (m iejscow ość 
ta  ob chodz i w ła śn ie  sie- 
dem setlecie swego is tn ie ­
n ia ). Z gęsto zabudow anych 
u lic ze k  ciągną) do  m ie j­
scowego p rz y b y tk u  k u l­

tu r y  k o ro w ó d  w idzó w : g ro ­
m a d k i dzieci, całe rod z in y , 
szacow ni ro ln ic y  — wszy­
scy z k rzes łam i, aby m leć 
na czym  usiąść w  salce n ie  
p rzystosow ane j do tego ro­
d za ju  m asow ych im prez.

T e n  p ie rw szy  w ie czó r 
w  ubożuchne j sa li dom u 
k u l tu r y  w  B r iis s o w  b y ł 
w ła ś c iw ie  na p ię k n ie j­

szy. Już p rz y  p ie rw -♦ 
szych ta k ta c h  m u z y k i |  
w id z o w ie  z ro z u m ie li*
ideę  w id o w is k a . A  d z ie - t  
c ia m ia  i  dorasta jące  |  
b r iis s o w ia n k i n u c iły  n a |  
w id o w n i m e lo d ie  g ra n e * 
p rzez zespół (p ro g ra m * 
m uzyczny  P o lsk iego  R a *  
d ia  jes t ta m  chę tn ie  s łu j  
chany). ♦

T ru d n o  b y ło  w y je - % 
chać z B riisso w . K ie ró w  $ 
cy d łu g o  z w o ły w a li k la k  ♦ 
sonam i pasażerów  a u to  f  
k a ró w , a on i ro z d a w a li !  
n a jp ra w d z iw sze  a u to g ra  $ 
fy .  Z  rą k  do rą k  p rz e - i  
c h o d z iły  k a rte c z k i z a -1  
d resam i, sk ładano sobie i  
ob ie tn ice  ko re sponden- *  
c ji,  a naw e t o d w ie d z in  . . . .

J j  . .n i .n n i i  ŁO W S K I. Ten os ta tn i, to
podczas w a k a c ji.  prezes sam orządu zespołu 1

u ta le n to w a n y  chó rzysta.
N astępnego d n ia  poSród o d  n ich  dow iedz ia łem  się 

tys iąca  w idzó w  na przedsta w ie le  o  zespole.
W le n iu  w  P assew ałk zna­
laz łe m  spo ro  tw a rz y  z
B rtM ow  M ęcyóow M  »1; _  C zy w ie c ie , ie  cz łon

ko w te  zespołu od nowe
szcze raz zobaczyć w id o w i-  g0  r o k u  n ie  m ie l i  a n i je

Sf- ,T% ^ n*e(lzisfPassew ałk. P róba  g o n iła  p róbę a b y
M a rcow y w y ja zd  Zespołu ło  i c h  je s z c z e  i  t a k  za 

P ieśni i  Tańca szczeciń- m a ło . W ie m y , że n a j le -  
P‘ e i p o d o b a  Sie w s z y s t -  

t y .  T rz y  w ido w iska , na k im  p o c z ą te k  W ld O W l- 
trzech różn ych  scenach, zet s;ęa k ie d y  t o  W  p o z o r -  

p y m  n ie ła d z ie  P re z e n tu  
W  naszej kw a te rze  w  je  Się b a le t  i  C h o r. T o  

P assew ałk w ieczo ry  b y ły  b a r d z o  t r u d n a  scen a  
z b io ro w a  i  t r z e b a >  b y  

n ia m l i  d ysku s jam i na  te - ło  p o w ta r z a ć  s e t k i  ra z y , 
m a t każdego w ystępu. W  7an;m  c0§ z tego W y- 
je d n ym  p o k o ju  Zdz is ław  z a n lm  J
K R Ó L  I  A n to n i M IC H A - SZiO.

T a k , trzeb a po dz iw iać 
ty c h  zapaleńców . I  Zdzis ia 
w a  K R Ó L A , k tó ry  je s t du ­
szą zespołu, k ie ro w n ik ie m  
a rtys tyczn ym , dyryg en tem , 
kom p ozyto re m  i  n iezm ordo 
wane k o n s u lta n tk i — N inę 
B U R S K Ą  1 H a linę  G RALEW  
S K Ą  ł  w szystk ich , ale to 
w szystk ich  am atorów , po ­
cząwszy od G rażyn k i 
B R Z U S Z K IE W IC Z , a  na 
A n to n im  M IC H A ŁO W S K IM  
skończyw szy. M arzą im  się 
te raz zapew ne now e sukce­
sy, now e w y ja zd y  zagra­
niczne. M arzen ia  te  n ie  są 
an i nadzw ycza jne , an i w y ­
górow ane d la  lud z i, k tó rz y  
ta k  ja k  o n i, u k o c h a li sztu­
kę,

AN D R ZE J B A B IŃ S K I

Kłopoty
reżysera
D EKO R A C JA eg ipska w  

h o llyw o o d zk im  s tu d io  f i l ­
m ow ym  w y tw ó rn i C en tury  
Fox, ja k  dotąd na n ic  się 
n ie  p rzyd a ła  — rea lizac ję  
w ie lk ie g o  panoram icznego 
f i lm u  „K le o p a tra ”  m usiano 
zaw iesić z pow odu c iężk ie j 
cho rob y  od tw ó rczyn i ro li 
ty tu ło w e j, E lizabeth  T A Y ­
LOR. P ro je k ta n t John de 
CUIR zda je się m edytow ać 
nad dotychczasową bezuży 
tecznością swego dzieła.

(Foto— CAF)

Preludia Liszta 
w Filharmonii

P A M IĘ T A M Y  zapewne 
„P re lu d iu m  s ła w y ”  — f ilm , 
w  k tó ry m  w y s tą p ił R ober­
to  B E N Z I, „cu d o w n e  dziec 
k o ”  — fe no m e na lny  d y ry ­
gent. P re lu d iu m  to  us łyszy 
m y  — obok in n y c h  p re lu ­
d ió w  L IS Z T A  — w  n a jb liż  
szy p ią te k  i  w  n iedzie lę (na 
po ran ku ) w  w yko n a n iu  or 
k ie s try  sym fon iczne j na­
szej F ilh a rm o n ii pod d y re k  
c ją  A . K U N IC K IE G O .

W  PR O G R A M IE  kon certu  
zna jdą  się ponadto in n e  in  
te resujące u tw o ry . Obok 
kon ce rtu  fo rtep ianow ego 
F -d u r  S A IN T -S A E N S A , któ  
r y  w yko n a  zna ny  ju ż  szcze 
cińs ik ie j pu b licznośc i p ia n i­
sta z Iz rae la  F ry d e ry k  
PO RTNOJ, o rk ie s tra  F ilh a r  
m o a ii zaprezentu je  „p e re ł­
kę ”  św ia to w e j l ite ra tu ry  
m uzyczne j „E łn e  k le in e  
N ach tm u s ik ”  M O ZA R TA  
o raz u w e rtu rę  koncertow ą 
„C a lm o ra ”  K U R P IŃ S K IE ­
GO. U)

Poezja na start!

FESTIWAL
w Koszalinie

OD 24 —  29 K W IE T ­
N IA  br. trw a ć  będą w  
K o sza lin ie  c e n tra ln e  e li 
m in a c je  I  O gó lnopo l­
skiego F e s tiw a lu  A m a ­
to rs k ic h  T e a tró w  Poezji. 
W  e lim in a c ja c h  weźm ie 
u d z ia ł 29 zespołów  g ru ­
pu ją cych  oko ło  200 o- 
sób. W ys tę p y  odbyw ać 
się będą w  sa li B a łty c ­
k iego  T e a tru  D ram atycz  
nego w  K osza lin ie .

(ZA P )

Z sal wystawowych
J E Ś L I k to ś  z szczeciń auten tycznego przeżyc ia  

sk lch  byw a lcó w  t cys ta - a r ty s ty  w obec przed-  
w oW ych m ia ł ja k ie k o l-  m io tu )  i  skondensow a- 
w ie k  w ą tp liw o ś c i, idąc  ne k o lo rys tyczn ie  „W n ę  |  
n a  o tw a rc ie  e kspoźyc ji trze  z D a n ką ” , 
w  salach C B W A  w  M u -  W O D Y Ń S K I p rzeżyw a  g 
zeum , i  za s ta n a w ia ł się k ra jo b ra z  b lisk ie g o  so- 
k im  je s t Jan  W O D Y Ń - b ie  św ia ta  bardzo oso- i 
S K I  —  to  pozby ł się ich  b iście  i  sugestyw n ie . Je - 
szybko. Czasem w y s ta r  go  „ G o łę b n ik i w yszo - ■ 
czy  jeden  ty lk o  zobaczo g ro d zk ie '’  u rze ka ją  od -  
n y  obraz, b y  jego  a u to - k ry c ie m  p ię kn a  w  
r a  za liczyć do g rona  a u - bogactw ie  p ro s to ty  
te n tyczn ych  tw ó rc ó w , fo rm  n ie p o w ta rza ln ych , '■ 
'A  W od yń sk i p rezen tu je  je d yn ych , k tó re  z ro -  
ic h  tu  k ilk a d z ie s ią t. dz ić  się mogą je -  

W  P IE R W S Z E J ju ż  sa d y n ie  na m a la rs k ie j zie  ; 
l i  w id z o w i n aprzec iw  ™i, w y ro s łe  z in ty m n e -  
w ych o d z i w  ca łe j sw e j 9o s tosunku  do n a tu ry . ■. 
k o lo ro w e j kras ie  o c z a -  N IE  D A R M O  przecież  
r  o w a n i e  m a la rza  n a tu  a rty s ta  w yszed ł z g ru -  \ 
rą . I  bogactw o jego  re a k  p y  „ P ry z m a t” , k tó re j pa 
c j i  Soczysta ję d m o ść  tro n o w a ł F e lik s  K O - 
rozb u ch a n e j ba rw ą  „K a  W A R S K I, a k tó ra  w ie -  
p e li w ie js k ie j”  i  ch łodna rz y ła  w  n a tu rę  ja k o  
szarość w y ra fin o w a n ie  ,.n iew ycze rpane  ź ró d ło  ; 
oszczędnej „D z ie w czy - in s p ira c ji"  i  „n a jle p s z y  ■ 
v y  z g ita rą ”  —  o to  o l-  środek k o n tro li a r ty -  
b rz y m ia  ska la  w id ze n ia  s tyczne j” . N ie  d a rm o  ■ 
ś w ia ta  przez a rtys tę , „p ry z m a to w c y ”  d ą ż y li ;
M ie śc i się w  n ie j i  ta k  do no to w a n ia  „sensac ji ■ 
k la ro w n ie  zd y s c y p lin o - ko lo ru  i  reagow an ia  na  i 
w a n a  kom pozyc ja , ja k  n iego ze zm ysłow ą em o- ■ 
'gwaszowe „W n ę trze ” , i  c ją ” . Z  g ru p y  te j  w y -  : 
rozeg rana  d e lik a tn y m i s z ły  ta k  różne in d y w i-  j 
ze s taw ien iam i ja s n e j ga dua lnośc i a rtys tyczn e  j 
m y  „B ia ła  m a rtw a  n a - ja k :  W. T A R A N C Z E W - ■ 
tu ra ”  (u ro k i pow ie rzch  S K I, K . L A R IS C H . J. 
»1 m a la rs k ie j tego p łó t-  S T U D N IC K I, K . Ł A D A ,  5» .  t n u i i  . i k i ę i u  ¡ m s k

KRAJOBRAZY OCZAROWANEGO
M O R O W IC Z  —  a rty ś c i, K f  m

I  k tó ry c h  łączy  n ie w ą tp li-  H I  U f f  I I  
w ie  je d n o  —  postaw a  I  I  BK 
tw ó rcza , zobow iązu jąca  I  I  I m  m  
do odpow iedz ia lnośc i za  ES n  ■  w
w łasne dzie ło , m ające
spe łn iać fu n k c ję  p u b licz  go tw órczego oblicza. A 
nego od d z ia ływ a n ia . Te jego  sz tu ka  w  p e łn i 
m u  te s ta m e n to w i nauczy p rzem aw ia  ż a r l i w o  ś 
c ie lą  i  p rzyw ó d cy  —  K o  c i ą  obcow an ia  z n a tu -  
w arsk iego  w szyscy o n i rą  i  otoczeniem , 
pozosta li w ie rn i,  choć
każdy ż n ic h  do jego  W A R T O  pójść do M u  
re a liz a c ji dochodził w ła  Zeum  i  poznać dz ie ło  te 
sną drogą i  na  m ia rę  Po sopockiego m a larza , 
swego ta le n tu . (od w ie lu  la t pro fesora

N A  W Y S T A W IE  og lą  ^ m ty js z e  i  W y ż n e j Szfco 
dam y je d yn ie  p łó tn a  W o b  S z tuk  P las tycznych ) 
d y ń s k ie g o p o w s ta łe  w  k, lo r« o d k ry w a  przed  w , 
osta tn ich  la tach , C a ły  je  * * ” > P raw dz iw e  k r y ­
po dorobek p rze d w o je n - ^  oczarowanego  
n y  u le g ł zniszczeniu.
R etrospekc ja  w ię c  to  U R S Z U L A  P O M O R S K A  
n iepełna, n ie  da jąca  w i-

P A R Y S K I ta ksów karz  ro ­
dem  z H a w ru  — P le rre  
P e rr ln  p ró b u je  k a r ie ry  
śpiew aczej, w  czym  poma 
ga ją  m u  znane gw iazdy 
te a tru  i f i lm u  A im ee M o rti 
m er, M le k  M lch ye l 1 D an ik  
Petisson, k tó re  o d k ry ły  
m ło d y  ta le n t.

(Foto—CAF)

Dla każdego 

coś ciekawego!

Nowalijki
książkowe

P L O N Y  W Y D A W N IC ZE  
ostatn iego m iesiąca stano­
w ią  ko le kc ję , k tó ra  w  
p ie rw szym  rzędzie w yp e ł­
n i,  ba rw ną m oza iką o k ła ­
dek i  obw olu t, k io s k i i  w y  
s ta w y  tego rocznych D ni 
O św ia ty  K s ią żk i i  Prasy.

Czy je s t to  k o le k c ja  re ­
p re zen tu ją ca w  ja k iś  spo­
sób w szystkie dz ie dz in y na 
szych czyte ln iczych zapo­
trzebow ań 1 oczekiw ań? 
W yd a je  się, że ta k , że moż 
na tu  m ów ić  o k o le k c ji,  
k tó ra  będzie ozdobą D n i.

M arzec p rzyn ió s ł 264 ty  
tu ły  o łącznym  nakładzie 6 
m in  egz. L ite ra tu ra  spo­
łeczn o-po lityczna reprezen­
to w a na  je s t 14 ty tu ła m i. 
Znaczna część („K s ią żka  i 
W iedza” ) — to  pozyc je  w y  
borcze. Trzeba tu  jed na k  
od  razu  s tw ie rdz ić , że nie 
są to  pozycje o doraźnej, 
ale, t rw a łe j użyteczności!. 
N p. broszura op ub likow an a 
przez „W y d a w n ic tw o  Po­
znańsk ie”  adresowana do 
w ybo rcó w  je s t p rzyk ładem  
— poza celnością opracowa 
n |a edyto rsk iego , p u b lik a ­
c j i  1 k i lk u le tn ie j aktua lnoś 
cl.

Toż samo w yd a w n ic tw o  
le g ity m u je  się książką 
p ro f. Bo lesław a W IE W IÔ - 
R Y  o N iem ie ck ie j R epub li 
ce D em okra tyczne j — o 
pe łn i je j  p ra w  z p u nk tu  w i 
azenia praw a m iędzynaro­
dowego. D obra  i c iekawa 
praca — godna szerok ie j 
po pu la ryza c ji.

R ew e lacją w  dziedz in ie  
n. uko w ych  prac h ls to rycz 
n ych  jes t 1 tom  „2 ró d e l 
skan dyn aw sk ich  i anglosas 
k ich  do dz ie jów  s łow iań ­
szczyzny”  p ro f. Gerarda 
L A B U D Y , w yd. (PW N), a 
d la  szerokiego od b io rcy  — 
„P o lska  m a w ięce j n iż  1000 
la t ”  — R. B U R Z Y Ń S K IE ­
GO („O ssolineum ” ).

W śród 19 m arcow ych po­
z y c ji po pu la rno  - nauko­
w y c h  z dużym  zain tereso­
w an iem  p rz y ję ty  został 
zb ió r szk iców  Z . Z A Ł U ­
SK IEG O , an a lizu ją cych  h i­
s to rię  w a lk i narodu polskie 
go w  la ta ch  I I  w o jn y  św ia 
to w e j. Jest to  „P rzep us tka  
do h is to r ii”  — rzecz pasjo­
nu jąca , tw órcza , au tentycz 
n ie  now ato rska.

G ra tu la c je  należą się 
gdyńsk ie m u  „W y d a w n ic ­
tw u  M orsk iem u”  za „M o r ­
s k i ro czn ik  s ta tys tyczn y” .

Pe łne powodzenie ocze­
k u je  cenną pozycję b iogra 
ficzną, „K s ią ż k i i W iedzy” : 
T. A L L A N A  1 S. GORDO­
N A  p t. „S k a lp e l i  m iecz” — 
rzecz o s ły n n y m  doktorze 
k a n a d y jsk im  N orm anie 
Be th un ie . N ie zw yk le  c ieką 
w a i  o ryg in a ln a  kom pozy­
c ja  dzie ła.

„ I s k r y ”  w z n o w iły  poszu­
k iw a n e  dw a to m y  „P a ra ­
g ra fy  i  żyw i lud z ie ”  J . SA 
W IC K IE G O , ..W iedza P ow ­
szechna”  — u zu pe łn io ny  1 
p ię kn ie  ty m  razem  w yda­
n y  „S ło w n ik  h is to r ii P o l­
s k i”  i rzecz now ą — godną 
po lecenia : „R u m u n ia ”  (J. 
K R E M K Y -S A L O N I).

W  lite ra tu rz e  p ię kne j 
p rze k ła do w ej k a to w ick i 
„Ś ląsk ”  prezen tu je  się do­
brą pozycją czeską K . J. 
BE NE SZA p t. „Zaczarow a 
n y  dom ” , a w  se rii „Z ło ­
te j P o dko w y”  LO ND O N EM  
„N ie ocze k iw a ne” .

L ite ra tu rę  dziecięcą re­
p re zen tu ją  w  m arcu 32 no­
we pozycje. „Nasza Księ­
g a rn ia ”  przekaza ła m . in . 
ks ięgarn iom  szóste w yda 
n ie  w ciąż poszukiw ane j 
„W  80 d n i dooko ła  św ia ta”  
VERNEGO.

Z w y d a w n ic tw  a lbum o 
w ych — na pewno szybko 
zn ikn ą  z pó lek : ZARTIBY i 
W IT ZA  „50 la t  k a ry k a tu ry  
p o ls k ie j”  (A rkad y), okazale 
w yda ny  „S ta ry  i now y 
W ro c ła w ”  (Ossolineum ) 1 
..Sztuka lud ow a  w  Po l­
sce”  — do robek k ra ko w ­
skiego „W y d a w n ic tw a  L i­
te rack iego” . (p)

^Dziewczyna z gitarą” . Olej.^

dzow i m oż liw ośc i zesta­
w ie ń  i  po rów nań , tak  
zawsze in te re su ją cych  
d la  c h ro n o lo g ii a r ty ­
stycznego ro zw o ju .

D z ięk i tem u  jednak  
W odyńsk i p rezen tu je  się 
w id z o w i ja k o  tw ó rca  w  
p e łn i d o jrz a ły , k tó ry  
m a ju ż  za sobą i  niespo  
d z ia n k i w a rsz ta tow e  i  
okręg k ry s ta liz a c ji swe-

TEMAT-WROCŁAW !
P R A W D Z IW Y M  bestsellerem  ' w yda w niczym  w ro c­

ław sk iego ..O ssolineum ”  jes t obszerny zb ió r prac 
Tadeusza M IK U LS K IE G O  w yb  tnego h is to ryka  l ite ra ­
tu r y  po lsk ie j p ro fesora U n iw ersy te tu  W roc ław sk ie­
go i zapalonego zbieracza w szelk ich w ro tis law ian ów  
Książka ukazała się pod ty tu łe m  „T e m a t W roc ław  
szkice śląskie”  w  op racow aniu  re d a kcy jn ym  p ro f. Bog 
dana Zakrzew sk iego , k tó ry  o p a trzy ł ją  rów n ie ż wstę­
pem.
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